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Ernsta Thae lm anna 
Zalfońrzenie Zlutu liiio tlyih bojuuników o pokój

w Halle

Lotn ic tw o  po lsk ie  w służbie poko ju  
w służbie mas pracujących

Inauguracja Tygodnia Lutnictwa w całym kraju

Budowle pokoju i r  CSU

(i) B E R L IN  (PAP). Jak już 
podawaliśmy, — w  Halle , w  
N iem ieckie j Republice Demo
kra tyczne j, odbył się 2 -dn iow y 
zlo t m łodych n iem ieckich bo
jo w n ik ó w  o pokój. Z lo t zakoń
czył się 30-tysięcznym wiecem 
m łodzieży —  17 sierpnia, w
d n iu  8 rocznicy zbrodniczego 
zam ordowania przez ka tów  fa 
szystowskich wodza n iem ie
ck ie j k lasy  robotniczej Ernsta 
Thaelmanna.

Przem awia jąc na wiecu prze
wodniczący Zw iązku W olnej 
M łodzieży N iem ieckie j (FDJ) 
E rich  Honecker oświadczy? 
w śród b u rz liw e j ow acji zebra
nych, że m łodzież niem iecka 
przyrzeka, i i ,  idąc za p rz y k ła 
dem Ernsta Thaelmanna, po
św ięci wszystkie swe s iły  w a l
ce .o pokój i  jedność Niemiec.

M łodzież niem iecka — m ów i! 
da le j Honecker —  by spełnić 
stojące przed n ią  zadania po
w inna  w y trw a le  opanowywać 
naukę M arksa -  Engelsa -  L e 
n ina Stalina, tak  ja k  to czy
n i ł  E rnst Thaelm ann.

| Będziem y m og li na jle p ie j w y 
konać testam ent Ernsta Thae l
manna — m ów ił dale j Ho- 

[necker — je ś li zespolimy cały 
J naród n iem iecki pod sztanda- 
| rem w a lk i o poko.j. P rzyrzeka- 
| m y uroczyście, że będziemy pro - 
| wadzić w y trw a le  w a lkę  o po- 
| kó j, przyrzekam y uroczyście 
I p a r ti i E rnsta Thaelm anna — 
i N iem ieckie j Socja listycznej P a r
t i i  Jedności, że będziemy je j 

I w ie rnym i pom ocn ikam i w  dzie- 
] le  budow y socjalizm u.

; Po przem ów ien iu Honeckera,
I uczestnicy w iecu u rządz ili bu
rz liw ą, d ług o trw a łą  owację na 

I cześć wodza światowego obozu 
| poko ju  Józefa Stalina, na cześć 
| przyw ódców  N iem ieckie j So- 
j c ja lis tyczne j P a r t ii Jedności,
| W ilhe lm a Piecka, O tto  G rote- 
w oh la  i  W altera U łb rich ta .

W iec zakończył się odśpiewa
niem  M iędzynarodów ki. Po 
w iecu odbyła się m anifestacja 
M łodzi bo jow n icy  o pokój prze
m aszerowali z pochodniam i 
prżez ulice miasta.

i (f) P od has łem  „L o tn ic tw o  p o ls k ie  s łu ży  s p ra n ie  p o k o ju , 
s łuży  m asom  p ra c u ją c y m  m ia s t i  w 's i“  —  w  c a ły m  k r a ju  
rozpoczą ł się 18 bm . „ V I  T y d z ie ń  L o tn ic tw a “ .

i Do tegorocznego obchodu [ ców oraz sam olotów s iln ik o -
.,Tygodnia“  szeroko w łączy ły  ; wych i  odrzutowych.

; się organizacje ZM P -ow skie . j  Ciekawe im prezy lo tn icze od- 
Wespół z ko łam i L ig i Lo tn icze j | b y ły  się także w  innych m ie j-  

j  przygotow ały one szereg cieką- j  scowościach Śląska. W  Ś w ie rk 
ow ych im prez, m ających na ce

lu  zapoznanie społeczeństwa z 
dorobkiem  naszego odrodzonego 
lo tn ic tw a . \

W  w oj. k a to w ick im  „T y 
dzień“  za inaugurow ały cap
strzyk i, k tó re  odbyły  się w  
Katow icach oraz we wszystkich 
m iastach pow ia tow ych . W  K a 
tow icach w  w o j. ośrodku p ro 
pagandowym  L L  o tw a rta  zo
stała w ystaw a m odeli la ta ją 
cych, ilu s tru ją ca  dorobek 73 
m odelarn i ze Śląska. Z na jdu ją

Kanadyjski działacz ruchu obrońców 
pokoju demaskuje zbrodnie 

amerykańskich siewców bakterii
(f) O TT A W A  (PAP). N iedaw 

no ukazała się broszura p ióra dr 
James Endicotta — przewodni
czącego Kanadyjskiego Kongre
su Obrońców Pokoju pt. „O skar
żam“ , 1 w  k tó re j au tor opisuje 
swą podróż do Chin i wojnę 
bakterio log iczną prowadzoną 
przez A m erykanów  przeciwko 
narodow i koreańskiemu i ch iń 
skiemu.

E nd ico tt dokładnie opisuje 
bomby bakterio logiczne używa
ne przez Am erykanów . Jednak
że —  pisze autor — uczestnicy 
dwóch kom is ji naukowych, z 
k tó rym i rozm awiałem , po in fo r
m ow ali mnie, iż rozsiewanie 
ba k te rii przy pomocy bomb jest 
ty lk o  jedną z metod prowadze
nia  w o jn y  bakterio log icznej. W 
pobliżu fron tu  A m erykanie 
zrzucali w o rk i papierowe (na
pełnione często pierzem zarażo
nym  w ąglik iem ), ku le  z w a ty  i 
inne lekk ie  przedm ioty, które 
w ia tr  może unosić... Używ ali ja 
du kiełbasianego tysiąc razy 
silniejszego od cy janku potasu, 
k tó ry  mieszali z proszkiem i w  
ta k ie j postaci w rzuca li do wody, 
gdzie rozpuszczał się...

W  dalszym ciągu James End i
cott opowiada o spotkaniach z 
chłopam i ch ińsk im i, którzy byli 
naocznymi , św iadkam i zbrodn i
czej w o jny  bakterio log icznej, 
prowadzonej przez Am erykanów  
w  Chinach pótnoćnych, wspo
m ina jąc o rozm owie z w ieśnia
k iem  Liu W en-siu z oko lic F u - 
szunu-.

E nd ico tt pisze: „G dy spotka
łem  się z L iu  W en-siu — pow ie
dzia ł m i, że na polu mogę zna
leźć pewną ilość owadów, k tó 
rych nie udało się zniszczyć od

działom sanitarnym . Po k ró t
k ich poszukiwaniach znalazłem 
pa ją k i i p rzy pomocy p ince tk i 
przeniosłem je do bu te lk i. P a ją 
ki te zostały rów nież przesłane 
do labora torium  w  M ukden ie“ .

Następnie E nd ico tt opisuje 
swe odw iedziny w  labora torium  

] m ukdeńskim  oraz spotkania z 
| w ie lu  uczonym i ch ińsk im i, ja k  

np. d r  L i P e i-lin  — wychowan- 
| k iem  un iw ersyte tu  londyńskie- 
I go i członkiem  Stowarzyszenia 
Patologów W. B ry ta n ii i Ir la n - 

j  d ii i d r Czu Tsi-m inem , k tó ry  
] pracował przez pewien czas na 
j  uniw ersytecie  Cam bridge i jest 
i  specjalistą w  dziedzinie chorób 
| epidemicznych. Wszyscy uczeni 
j chińscy ośw iadczyli, że przepro
wadzone analizy po tw ie rdz iły , 
iż znalezione przez Endicotta 

j owady by ły  zakażone bakte ria 
m i różnych chorób. E ndicott 
szczegółowo om awia bezsporne 
dowody stosowania przez A m e
rykanów  broni bakterio log icz
nej w  K ore i i Chinach północ
nych, a także przytacza liczne 
oświadczenia am erykańskich 
działaćzy po litycznych i gene
ra łów , cyta ty z am erykańskich 
czasopism i dzienników. A u to 
rzy tych oświadczeń niejedno
kro tn ie  w zyw a li do zastosowa
nia bron i bakterio log icznej i 
usp raw ied liw ia li je j użycie.

W zakończeniu d r Endicott 
podkreśla, że św iatowa opinia 
publiczna pow inna zmusić Sta
ny Zjednoczone i inne kraje, 
k tó re  nie ra ty fik o w a ły  Protokółu 
Genewskiego, do wyrzeczenia 
się raz na zawsze planów  pro
wadzenia w o jny  bakterio log icz
nej.

się tam  liczne modele szybów- l ko jow e j ro li.

lańću —  ośrodku wczasów n ie 
dzielnych, zorganizowano w ie l
k i festyn  lo tn iczy, na k tó ry  z ło
ży ły  się m. in. pokazy m odeli 
la ta jących, lo te ria  i kierm asz 
książek lotn iczych. W  godzinach 
w ieczornych w  Katow icach 
oraz w  w ie lu  m iastach Śląska 
w yśw ie tlano  na w o lnym  po
w ie trzu  f ilm y  lotnicze.

W  śląskich zakładach pracy 
organizowane są pogądanki na 
tem at rozw o ju  odrodzohego lo t 
n ic tw a  polskiego oraz jego po-

W W arszawie program  wszy
stk ich im prez u łoży ły  wspóln ie 
L iga Lotnicza i  ZM P. M łodzież 
ZM P-ow ska postanow iła pomóc 
przy organizow aniu spotkań, 

| zabaw i  wycieczek na lo tn iska , 
| zaś członkowie L ig i Lo tn icze j 
| p rzygotow ali liczne pogadanki 

i  atrakcje. M. in . w  czasie „ T y 
godnia“  odbędą się na w ie lu  
placach sto licy zabawy „ lo tn i
cze“ , na k tó rych  nasi na jlepsi 
p iloc i zapoznają m łodzież z 
w a runkam i p rzy jęc ia  do szkół 
szybowcowych, p ilo tażu m oto
rowego itp . M łodzież, pragną
ca upraw iać sport spadochro
nowy, będzie mogła korzystać 
ze specjalnej w ieży, k tó ra  u ru 
chomiona została w  P a rku  P ra 
skim . Ponadto przew idziane są 
zbiorowe w ycieczki robo tn ików  
i  p racow n ików  na lo tn isko  go- 
cławskie. gdzie odbędą się lo 
ty  propagandowe.

| W  L u b lin ie  L iga  Lotnicza i 
ZM P przygotow ały "w ie lk i fe - 

. styn. Zademonstrowane tam
będą skoki spadochronowe oraz 
pokazy akrobacji pow ie trznej. 
W Rzeszowie, oprócz a tra k c y j-  

■ nych imprez, przygotowano
: także w ystaw ę książek o tem a
tyce lo tn icze j. Podobne im prezy 
zorganizowane zostaną w w ie 
lu  m iastach oraz w  zakładach 
pracy, gromadach, PGR-ach j  
spółdzielniach produkcyjnych , 
do k tó rych  w y jadą  p iloc i z 
ośrodków szkoleniowych LL .

W caiym  k ra ju  z okazji „T y 
godnia“  rozwieszono barwne 
afisze oraz specjalne hasła, p ro
pagujące tę jedną z na jw spa
nialszych dziedzin sportu, k tó 
ra dopiero w  Polsce Ludow ej 
stała się dostępna dla najszer
szych mas m łodzieży rob o tn i
czej i- chłopskiej.

do
N arody p rzygo tow u ją  się 
Kongresu w  O bronie Pokoju

W  m yśl uchw a ły  Św iatow ej 
Rady Pokoju odbędzie się w  
g rudn iu  br. w  W iedn iu  K o n 
gres Narodów w  Obronie Poko- 

[ ju . T rw a jące we wszystkich 
j k ra jach  przygotowania do K on 
gresu odbyw ają  się pod znakiem 
dalszego um asowienia ruchu 

j  obrońców pokoju.

W  szeregu m iejscowości p rzy
gotowuje się masowe święta po
koju. W  szczególności tak ie  
święta odbędą się w. M a rs y lii i 
E table sur Mer.

K ra jo w y  K om ite t Zw iązku 
Francuskie j M łodzieży R epub li
kańskie j opub likow a ł ośw iad
czenie wzywające młodzież do 
aktywnego udzia łu w  przygoto
waniach do Kongresu. ,

K om ite t O brońców  P oko ju  zwo- ] ogólnojapoński kongfes w  obro- 
ła ł do T ok io  na 10 września I nie pokoju. 4>

Orędzie Sekre taria tu  Światowej Rady Pokoju

Budowa w ie lk ie j  cementowni w  mieście Granice na Mora
wach jest iedną z w ie lk ich  budowli pokoju w  Czechosłowa
c j i -  Na zdjęciu: prace przy budowie cementowni w Granicach

Fo to  C A P

LI rot* / y  st o zn kończe n i e 
\ I I  F es tiw a lu  C hop inow sk iego
(f) W  dn iu  17 bm. w  Duszni

kach Z d ro ju  nastąpiło uroczy
ste zakończenie V I I  Festiwalu 
Chopinowskiego, organizowa
nego corocznie na pam iątkę 

,  . . ,  a •• • u  i koncertu Chopina, k tó ry  od-
do obroncow p o ko ju  k ra jó w  Az,jl 1 ra c y t lk u  j b y ł się w  uzdrow isku w  sierp-

... , , ,  , i n iu  1826 roku.A z ji i s tre fy  P acyfiku , k tó ry  od
będzie się we wrześniu br. w 
Pekinie.

F ranc ja
P A R Y Ż — W departamencie 

Dolnych P irene jów  15 m erów 
zw róciło  się do ludności z we
zwaniem  do przeprowadzenia 
m ie jscowych zjazdów obrońców 

| pokoju pod hasłam i: Przeciw ra- 
| ty fik a c ji opracowanych w  Bonn gresu pokoju we W iedniu. 
[ i Paryżu um ów w  spraw ie re- 
| m ilita ryza c ji zachodnich N ie- 
j mieć, o zaprzestanie w o jny  w 
I Indochinach i Kore i, o natych- 
i  m iastowy zakaz broni atomo- 
' w.cj i bakterio log icznej, o za- 
\ przestanie wyścigu zbrojeń.
| Z jazd obrońców pokoju, k tó ry  
| odbył s'ę 10 sierpnia poparł we
zwanie 15 merów.

A u s t r ia

W IE D E Ń  — Zw iązek Demo
kratycznych Kobiet A u s tr ii 
u chw a lił rezolucję, w k tó re j w  
im ien iu austriackich kob ie t w i
ta uchw ały Św iatow ej Rady Po
ko ju  w  spraw ie odbycia Kon-

J a p o n ia

T O K IO  — Japoński K om ite t 
przygotowawczy do Kongresu 
otrzym ał już  spis kandydatów  
na delegatów na Kon g r o o i ł  
kom ite tów  przygotowawczych 
p re fek tu r Kańagawa, Iba rak i i

(f) P E K IN  (PAP). Jak podaje
agencja Nowych Chin, Sekreta
r ia t Ś w iatow ej Rady Pokoju 
wystosował do kom ite tów  obro- 

I ny pokoju poszczególnych k ra - 
! jów , biorących udzia ł w  kongre- 
! sie obrońców pokoju k ra jó w  | 
A z ji i s tre fy  P acyfiku  orędzie. 

Praca na rzecz pokoju w 
| A z ji i strefie P acyfiku  — 
i oświadcza Sekre taria t Sw iato- 
! w e j Rady Pokoju — stanow i 
ważną część pracy dla pokoju 
na całym  świecie. Sukces kon- 

j gresu obrońców pokoju k ra jó w  
i A z ji i s tre fy  Pacyfiku przyczy- 
i n i się w  znacznym stopniu do 
! przygotowania Kongresu N aro- 
: dów w  Obronie Pokoju, k tó ry  
i odbędzie się w  grudn iu br.

A r ty k u ł stw ierdza, że do 
prac przygotowawczych do kon
gresu w łączają się szerokie rze
sze ludności k ra jów  A z ji i s tre
fy  Pacyfiku . Powsta ły kom ite ty  
przygotowawcze do Kongresu w  
tak ich  kra jach , ja k  Ind ie, Ja
ponia, Indonezja, Ce jlon i A u 
stra lia . T rw a ją  rów nież p rzy 
gotowania w  Pakistan ie  i w  
k ra jach  kon tynen tu  am erykań
skiego.

(f) P E K IN  (PAP). P rzew odni
czący Syjam skiego K om ite tu  
O brońców P oko ju  d r Charern 
Ferbsang oświadczył, że w  na .i

Ostatn i dzień Festiw a lu zgro
m adził tysięczne rzesze p u b li
czności. P rzyby ły  pociągi popu
la rne z W rocław ia , masowo zje
cha li wczasowicze z oko licz
nych m iejscowości wypoczynko
wych. W  uroczystości w zią ł 
udzia ł m in is te r K u ltu ry  i  Sztu
k i Stefan Dybowski.

Przed 'po łudn iem  odbył ,się 
w  P arku Z d ro jow ym  koncert 
chopinowski, którego w ykona

wcam i b y li: laureat IV  M iędzy« 
narodowego K onkursu C hop i- 
nowskiego — Z b ign iew  Szym o- 
nowicz, śpiewaczka M aria  Dre-» 
w n iaków na oraz pro f. Jerzy L e - 
fe ld (akompaniament). Koncer
tu  transm itowanego przez me
gafony, zainstalowane w  P arku  
Z dro jow ym  w ysłucha ło k ilk a  
tysięcy osób.

Po koncercie zebrani udali się 
pod pom nik Chopina, by zło
żyć ho łd Jego pamięci.

C yk l koncertów  z: m kną ł o - 
s ta tn i rec ita l Festiwalu, na k tó 
rym  w ystąp iła  znakom ita p ia
nistka, laureatka IV  M iędzyna
rodowego K onkursu  Chopinow
skiego H a lina  C zem y-S te fań- 
ska.

Oinłuty zbóż kwalifikowanych 
na jesienną kampanię siewną

(f) W  celu term inowego za- 
, opatrzenia spółdzielni p roduk- 

^  • bliższych . dniach w  Bangkoku i cy jnych i gospodarstw in d y w i-
P E K IN  (PAP). Dzienn ik ,,Sz:- j  odbędą się w yb o ry  delegatów j dualnych w  potrzebną ilość na- 

czecziszi“  opub likow a ł a rty k u ł | S y jam u na kongres obrońców j  kw a lifiko w a nych , państwo-
Hiogo i od n iektó rych  organiza- j wstępny, poświęcony kongreso- ; pokoju k ra jó w  A z ji i
c ji dem okratycznych. Japoński I w i obrońców pokoju k ra jó w  ¡ P acyfiku .

S tra jk  m a ryn a rzy  ja p oń sk ich  trw a
(f) M O S K W A  (PAP). Agen- I 

c ja  TASS donosi z Tokio, ż e l 
s tra jk  m arynarzy  japońskie j 
f lo ty  hand low ej trw a . Dnia 16 j 
bm. \v portach Japon ii było u - j 
nieruchom ionych 280 sta tków  I 
hand low ych, a 17 bm. — 386. *

Z doniesień prasy w yn ika , że 
s tra jk  w  zakładach „Ó ppam a“ , 
należących do a rm ii ame
rykańsk ie j zakończył się zw y
cięstwem robo tn ików , domaga
jących się popraw y w a run ków  
pracy.

Przed nowym 
rokiem szkolnym 

w leclinikaih rolniczych
(f) W  zw iązku z rozpoczęciem 

nowego roku  szkolnego 1952/53 
w C entra lne j szkole POM i spół
dz ie ln i produkcyjnych w  U rsy1 
nowie pod Warszawą, rozpoczę
ła się w  dn iu  18 bm. ogólnopol
ska narada dyrekto rów  techn i
ków  rolniczych. W  czasie trzy 
dn iowych obrad zebrani doko
nają oceny pracy techników  
ro ln iczych w  ubieg łym  roku 
szkolnym  i  opracują wytyczne 
pracy w  nowym  roku szkolnym.

W  obradach udzia ł b iorą 
przedstaw icie le K C  PZPR, 
przedstaw icie le M in is te rs tw a 
R o ln ic tw a i PGR oraz przedsta
w ic ie le  zarządów g łównych

Załogi dolnośląskich zakładów pracy 
wzmagają walkę o jakość produkcji

(f) W ytyczne V I I  P lenum  KC ¡ drobnie jszych zgrubień p rzędzy,! dukcyjnego ze stanowiska na 
PZPR sta ły  się d la  załóg zakła- | co w p łynę ło  na poważne zm n ie j- | stanowisko jest dokładnie 
dów przem ysłow ych Dolnego | szenie braków  produkcyjnych.
Śląska bodźcem do wzmożenia j R obotn icy pracujący w  dzie- 
w a lk i o podniesienie na wyższy w ia rn i w zm ogli kon tro lę  pracy 
poziom jakości w yrobów . j  maszyn.

s tre fy  j we gospodarstwa ro lne koń- 
j cząc sprzęt zbóż, wzmagają 
tempo om lotów przede wszyst- 

! k im  zbóż kw a lifikow anych . 
Szybko i  sprawnie przebiega

ją  om łoty zbóż siewnych w

Najw iększą ilość- nasion kw a
lifikow a nych  zbóż ozimych, w  
stosunku do.area łu zbiorów, do
starcza na kon trak tac ję  PG R-y 
w o j. warszawskiego, k tó re  po
siadają w  br. 68 proc. obszaru 
obsianego zbożami k w a lif ik o w a 
nym i. Dzięki temu dostarczą one 
ponad 2.600 ton nasion k w a li
fikow anych  z k o n tra k ta c ji oraz

W czasie narad roboczych, ja 
k ie  odby ły  się ostatn io w  licz
nych zakładach pracy organiza
to rzy  g ru p  pa rty jnych , Zaznaja
m ia jąc załogi z uchw a łam i V I I  
P lenum  K C  . PZPR — m ó w ili 
równocześnie o konkre tnych  za
daniach, ja k ie  stoją obecnie 
przed załogami. Robotnicy, a-

Wyrok śmierci na uczestnika strajku 
w Egipcie

(f) LO N D Y N  (PAP). Z K a iru  
donoszą, że trybuna! w o jenny w 
K a fr  ei Dawan ogłosi! w yrok 
skazujący na karę śm ierci jed 
nego z uczestników s tra jku  w

20-letniego robotn ika Mustafę 
Kham isa. W yroki w  spraw ie 28 
pozostałych oskarżonych w  tym  
procesie, k tó rym  rów nież grozi 
kara śm ierci, m ają być ogłoszo-

na lizu jąc swoje m ożliwości, po- 
ZM P  i ZZNP. W pierwszym  j de jm ow a li zobowiązania polep- 
dn iu  obrad re fe ra t o zadaniach, szenia jakości p rodukc ji, 
ja k ie  dla szkoln ictwa ro ln ic z e - j  Załoga Legn ick ich  Zakładów 
go w yn ika ją  z uchw ał V I I  P le- D ziew iarsk ich im . H. Saw ickie j 
num  KC PZPR, w yg łos ił w ice- j powzięła postanowienie: „W  
m in is te r R o ln ic tw a — K uh l. pe łn i zaspokoić wym agania od- 
Podsumowania pracy techników  j  b iorców  —  ludz i p racy“ , 
ro ln iczych w  roku szkolnym j  R obotn icy fa rb ia rn i zaczęli 
1951/52 dokonała dyr. CZ Szko- dokładnie j n iż  dotychczas w y 
len ią  K a d r Roln ictw a, Parasia- j .  konyw ać prace p rzy  ba rw ien iu  j nej k o n tro li przez g rupy  robo- 
kówna. j  surowców* W  cew ia rn i zwróco- | cze poszczególnych taśm p ro -

! no w iększą uwagę na staranne ¡ dukcy jnych . Każda część prze- 
j  naw ijan ie  n ite k  i  un ikan ie  n a j- ‘ chodząca w  trakc ie  cyk lu  p ro -

Zaostrzona została kon tro la  
techniczna. P rzys tąp ili do p ra 
cy kon tro le rzy  m iędzyoperacyj- 
ni, re k ru tu ją c y  się spośród w y 
sokokw a lifikow anych  ro b o tn i
ków.

W a lka  ta przyn iosła ju ż  kon 
k re tne  rezu lta ty . Od lipca  br. 
zacię to  produkować coraz w ię 
cej w y ro bó w  I  gatunku. P ie rw 
sza dekada sierpn ia przyniosła 
przekroczenie p lanu p ro du kc ji 
w yrobów  I  ga tunku o 3 procent.

Również w e W rocławskich 
Zak ł. Przem. Odzieżowego 
wzm ógł swoją pracę oddolny 
a k ty w  k o n tro li technicznej, 
sk łada jący się z robotn ików . 
Zastosował on system w za jem -

zakładach w łókienn iczych — i ne we w to rek  lub w  środę.

U wolność dla Henri Martina
(f) P A R Y Ż (PAP). Jak donosi 

prasa dem okratyczna, H enri 
M a rt in  o trzym u je  setki lis tó w  i 
te legram ów z w yrazam i gorącej 
solidarności. N iedawno grupa 
profesorów  un iw ersyte tów  fra n 
cuskich zw róciła się do prezy
denta R epub lik i z prośbą o u- 
w o ln ien ie  H e nri M artina . Proś
ba ta pozostała bez odpowiedzi. 
Tymczasem — donosi „Ce S o ir“ 
—  m atka H e n ri M a rtin a  o trzy 
mała l is t  szefa kance la rii pre

zydenta, oświadczający, że proś
bie o uw oln ien ie  je j syna nie 
można uczynić zadość w łaśnie 
„wobec masowego ruchu w  o- 
bron ie H e n ri M a rtin a “ . M atka 
więzionego p a trio ty  została więc 
wezwana do wystąp ienia prze
c iw ko  tem u ruchow i. „H um anite  
D im anche“  wzywa wszystkich 
uczciwych Francuzów, by w a l
czyli o natychm iastowe uw o l
nienie H e n ri M a rtin a  z jeszcze 
większą energią.

Delegacja 
zw iązkowców NRD 
p rzyb y ła  do Polski
(f) Do P o lsk i przybyła  na za

proszenie CRZZ delegacja zw ią
zkowców z NRD. Goście bawić 
będą w  k ra ju  przez dwa ty -  
godnip. V/ czasie pobytu  spot- j 
ka ją  się oni z rob o tn ikam i I 
w ie lk ich  ośrodków przem ysło- I 

ląska i  Za 
głębia Budowlanego w  Warsza
wie.

Zw iązkow cy NRD, k tó rzy  w  
pierw szym  dn iu pobytu w  k ra -

. . .  . , robotn icy  ro ln i okręgu PGR
oglądają p ro du k t zlecają j Legnica postanow ili dostarczyć

planowań ilość zboża siewne
go do 25 sierpnia. Jednocześnie 
w ezw ali oni do współzawodnic
tw a  o przedterm inow e w ykona
nie dostaw zbóż siewnych wszy
stk ie  okręg; PGR w  k ra ju , i

sprawdzana przez szwaczki. 
K on tro le rzy  m iędzyoperacyjn i 
co k ilkanaście  stanow isk staran
nie
przeprowadzenie ewentualnych 
poprawek. W yrób w ie lokro tn ie  
skon tro low any przez w ykonaw 
ców jest dokładnie sprawdzany 
przez b raka rzy  oddziałowych. 
M a js tro w ie  z w ró c ili baczniejszą 
uwagę na dokładność w ym iarów  
i  estetyczny w yg ląd  wyrobów  
kon fekcyjnych. Za przykładem  
przodujących b rygad : S tan isła
wa S kitka , Sabiny W ojciechow
skiej i  Bolesława W ojciechow
skiego, wszystkie zespoły wzm o
g ły  staranność pracy.

W lipcu  br. załoga WZPO 
w yprodukow a ła  — m im o po
ważnych trudności, ja k ie  pow 
sta ły  w  zw iązku z przejściem  na 
p rodukcję  innych asortym en
tów  — 95,38% w yrobów  I  ga
tunku. Pierwsza dekada sierp

PGR-ach okręgu legnickiego. W i ok- 5 tys. ton nasion siewnych 
okręgu tym  omłócono już  ponad | w  stopniu o ryg ina łu  i odsiewów 
10 tys. ton zbóż. Pragnąc w y - ! na wym ianę dla spółdzie ln i p ro - 
konać przed term inem  dostawę j  dukcy jnych  i gospodarstw in -  
nasion kw a lifiko w a nych  i przy- dyw idua lnych . 
gotować ja k  najw iększą ilość !
ziarna siewnego na wym ianę W łącznie do 14 bm. PGR-y 
dla spółdzielni p rodukcy jnych  i wo.i- warszawskiego . w y m łó c iły  
gospodarstw indyw idua lnych , i w  stosunku do swego ca łkow i

tego planu odstaw ponad 40 
proc. zbóż kw a lifiko w a nych . 
C a łkow itą  ilość zbóż na odsta
w y przygotow ały tu  zespoły 
PGR Łubowo, Sannik i, G łos
ko w, B ielice, Nacpolsk i  w ie le  
innych.

Zobow iązan ia  spó łdz ie lców  
z o ka z ji D n ia  Spółdzie lczości

(f) Coraz w ięcej p racow ników  ! tw ar^anych z surowców m ie j-  
spóldzielni i zakładów spółdziel- scowych i odpadkowych.
czych podejm uje zobowiązania 
d la  uczczenia M iędzynarodowe
go D n ia  Spółdzielczości.

M. in. uczestnicy narady ro 
boczej a k tyw u  Zw iązku Spół- j  1 
dz ie ln i Przem ysłowych i Rze-

Pierwsza spośród spółdzie ln i 
spożywców zobowiązania d la  
uczczenia M iędzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości podjęła 
Warszawska Spółdzielnia Spo
żywców Praga - Śródmieście.

m ieślniczych, k tó ra  odbyła się I R ó w n i c y  , samorząd te j speł
n ia ’ D r z ^ i r D r m r a ; ^ '  i l o ś c i  i w  Lu b lin ie , postanow ili dla ucz- .ZObfOW,ąza!l sl*  dz!ęk lma przyn iosła  poprawę jakości czenia M i d?F odowego Dnia ; bardzie j rytm icznem u zaopatry-

- a u j a j w anm  punktów  sprzedaży oraz
i wzmożeniu zakupów ze źródeł

o dalsze 2 procent.

„O pow iem y, ja k  naród po lsk i 
walczy o p o kó j46

Intelektualiści włoscy oraz kobiety Danii i Finlandii 
o wrażeniach z pobytu \x Polsce

K om ite tu  O brońców Pokoju 
baw iła  przez dwa tygodnie w  
Polsce 19-osobowa delegacja 
in te le k tu a lis tó w  w łoskich , w y -

Oht arcie wystawy '
„10 lal prasy ludowej“ w Tiranie
(f) T IR A N A  (PAP), w  obec

ności p rzedstaw icie li A lbańsk ie j 
P a rt ii Pracy i rządu oraz orga
n izac ji społecznych i korpusu 
dyplom atycznego odbyło się w  
T iran ie  uroczyste otw arcie  w y 
staw y — „16 la t prasy lu do 
w e j“ .
'  Przed 10 la ty , 25 sierpnia 1942 
r. ukazał się pierwszy num er 
dziennika „Z e ri i P o p u łlit“  — 
organu K om ite tu  Centralnego 
A lb ań sk ie j P a rtii Pracy. Od te
go dnia datuje się rozwój a l
bańskie j prasy ludow ej. W y
stawa odzwierciedla poważne o- 
siągnięcia prasy a lbańskie j, je j 
bo jow ą drogę. W  la tach w ładzy 
ludow o-dem okra tycznej prasa

albańska osiągnęła szereg po
ważnych sukcesów. W  A lb an ii 
ukazuje się obecnie 11 dzienni
ków  i 34 czasopisma. W ystawa 
odzwierciedla również rozwój 
ruchu wydawniczego.

*

W  T ira n ie  rozpoczęły się o- 
brady kon fe ren c ji koresponden
tów  robotniczych i chłopskich. 
Referat o zadaniach korespon
dentów w  walce o realizację 
p lanu 5-letniego w yg łos ił na
czelny red ak to r dziennika „Z e 
r i i  P o p u łlit“  —  F ad il Paczra- 
m i.

ju  zw iedz ili stolicę, z entuzjaz- j b itnych  działaczy ruchu obrony 
mem m ó w ili o n iezw kle  szyb- ; pokoju, k tó rzy  w  czasie poby

ła m  postępie odbudowy. Szcze- ] tu w  Polsce zapoznali się z k u l-  
gó ln ie praco\vniey budow lan i z j  tu ra ln ym i, gospodarczymi i  spo- 
zaęiekawieniem  p rzyg ląda li się j łecznym i osiągnięciam i naszego 
metodom pracy warszawskich | k ra ju .
m urarzy. „Z  budow niczym i j  W  atmosferze serdecznej
W arszawy spotkaliśm y się już  j p rzy jaźn i i  głębokiego zrozu- 
w  B e rlin ie  —  m ów i jeden z n ich j  m ienia solidarności w  walce o 
— teraz oglądając Warszawę pokój, odbyła się 18 bm. w
możemy się przekonać o o lb rzy 
m ich osiągnięciach po lskich ro 
bo tn ikó w “ .

D n ią  18 bm. delegacja udała 
się na dalsze zwiedzanie k ra ju .

Iieler|at polski 
na l i i  Kongres Związków 
Zawodowych w Albanii

(f) Dnia 18 bm. opuścił W ar
szawę, udając się do A lb a n ii 
sekretarz ĆRZZ —  W ik to r 
Drożdż. Weźmie on udzia ł w  
rozpoczynającym  się 19 bm. w  
T iran ie  I I I  Kongresie Zw iązków  
Zawodowych A lb a n ii.

W arszawie konferencja  praso
wa, na k tó re j delegaci włoscy 
podz ie lili się w rażen iam i ze 
swego pobytu w  Polsce.

„Dużo słyszeliśm y o budow
n ic tw ie  nowej Polski oraz o no
wych ludziach, świadom ycjr bu
downiczych swej przyszłości — 
ale to, cośmy w idz ie li, przeszło 
nasze najśmielsze oczekiwania 
— pow iedzia ł profesor jednego 
z un iw ersyte tów  w łoskich. — 
Jakże ohydne są oszczerstwa 
reakcyjne j prasy w łoskie j wobec 
Waszego pięknego i  potężnego 
budow nictw a nowego życia.“

In n y  uczony w łosk i m ów ił o 
sytuacji, w  ja k ie j zna jdu je  się 
nauka w łoska. „N ie  ma u nas

swobody badań — oświadczył 
on —  an i pieniędzy na przepro
wadzanie doświadczeń, ponieważ 
setki m ilion ów  liró w  w yd a tku 
je  rząd na zbrojenia. Z w ie l
k im  podziwem oglądałem wspa
niałe labo ra to ria  uczonych po l
skich, k tó re  są wyrazem  
wszechstronnej opieki, ja ką  
otacza naukę Wasz Rząd. Prze
konałem  się o tym , m. in. zw ie
dzając Politechn ikę  G liw icką  i 
In s ty tu ty  Rolne.“

„Z  naszego pobytu i  rozm ów 
z ludźm i w yn ieś liśm y głębokie 
uznanie d la  w a lk i narodu po l
skiego o u trw a le n ie  pokoju. O- 
pow iem y o te j walce po pow ro 
cie do W łoch“  —  ośw iadczył na 
zakończenie kon fe renc ji przed
staw ic ie l de legacji w łosk ie j.

❖

prasowej w  Zarządzie G łów -

Spółdzielczości rozszerzyć sieć 
| punk tów  usługowych dla wsi 
na teren ie województwa lu be l
skiego. P racownicy spółdzielni 

; przem ysłowych i rzenąieślni-
I czych zorganizują w  I IF  i IV  
! kw a rta le  br. 60 punktów  uslu- 
I gowych różnych branż w  PGR- j a- 
j ach. POM-ach i spółdzielniach 
I p rodukcyjnych . Ponadto uru-
I chomią oni do końca br. 10 lo t- 
! nych brygad usługowych, prze
prowadzających m. in. rem onty

zdecentralizowanych, przekro
czyć w sierpn iu br. plan obrotu 
towarowego o 5 proc.

P racownicy i samorząd WSS 
Praga-Sródmieście wezwali ze
społy pracownicze wszystkich 
spółdzielni zrzeszonych w  ZSS 
do podejm owania zobowiązań 
dla uczczenia M iędzynarodowe
go Dnia Spółdzielczości.

Załoga ta rtaku  spółdzielczego

nym  L ig i Kobiet, de legatki i , maszyn i sprzętu rolniczego. j ro d o ^,y " ^ z io ń  U Spółdzielczości
delegaci po dz ie lili się  ̂ sw ym i ; D la poprawy zaopatrzenia lu - i zobowiązaniami, k tó rych  ogólna
w rażen iam i z wycieczki. i  dności w ie jsk ie j w a r ty k u ły  co- | wartość sięga b lisko 130 tys. zł.

„W  spotkaniach z ludźm i ze i dziennego użytku , pracow nicy : P racownicy ta rtaku  postanow ilil . - i u . , - , . ,  -------------1--------; —  i ..........i------ i  ' ■ ’ do
o-

k ilk u -

wszystkich w a rs tw  społecznych ; spółdzielni przem ysłowych i rze- j wykonać pian I I I  kw a rta łu  t 
— oświadczył przewodniczący m ieślniczych Lubelszczyzny po- 125 września br., dając dodatk 
delegacji f iń sk ie j, nauczyciel ' stanaw ia ją  podjąć produkcję j wą produkcję  w artości ' "  
E rland H irs ikosk i — z rob o tn i
kam i, inżyn ie ram i i  profesora
m i, wszędzie w idz ie liśm y n ie 
zw yk łą  ofiarność, z ja ką  naród 
po lsk i pracu je  d la  swej o jczy
zny i  świadomość tego, że p ra 
cuje on dla swego dobra“ .

Z w ie lk im

szeregu nowych a rtyku łó w  w y - ¡ dziesięciu tys. zł.

41UO studentów pnmieszczg 
dniiiv akademickie u Ludzi

(f) W nowym  roku  akadem i- | na uk i znajdą studenci w  p ię k - 
uznaniem w y ra - j  ck im  13 domów akadem ickich j  nym  osiedlu akadem ick im  w 

żali się członkow ie delegacji o i ‘  o z z osiedlem w  A rtu ró w k u  j  A rtu ró w k u . Osiedle to znajduje
„  , , ^ , r iD m iA n n ! <41 nn IrtA p«  i- i«  ........ — ,opiece Państwa Ludowego nad Pomieści 4100 młodzieży, która 

ludźm i pracy. P odkreśla li oni j stud iować będzie na wyższych 
również w ie lk ie  przyw iązanie i

(f) Przebywające w  Polsce 
od dwóch tygodn i — 5-osobo- 
wa delegacja Zw iązku Demo
kra tycznych K ob ie t D an ii oraz j  w yn iku
10-osobowa delegacja F ińsk ie - je j k ra ju  bezrobocia utrac iła  
go K om ite tu  O brony P raw  j  ostatnio pracę, porów nyw ała tro -  
Dziecka zw iedziły  nasz k ra j, za- j  sk liw ą  opiekę nad robo tn ika - 
poznając się z, opieką socjalną j m i w  Polsce, z w a run kam i ro - 
nad ludźm i pracy oraz n a d m ło - j  bo tn ików  w  je j  k ra ju , gdzie 
dzieżą i  dz iećm i.1 Po powrocie J coraz wyższe poda tk i stale ob- 
do W arszawy, na kon fe ren c ji I niżą ją  stopę życiową ludności.

uczelniach Łodzi. W  czasie fe
r i i  le tn ich  domy akadem ickie 
poddane zostały remontom, k tó . 
re dobiegają obecnie ^końca. 

W szystkie domy akadem ickie 
, posiadają św ietlice, specjalne 

Andreasen, k tóra w j pomieszczenia do nauki i rad io , 
zwiększającego się w [ odb io rn ik i. N a jlep ie j wyposażo,

do k u ltu ry  narodowej, wyraża-, 
jące się w  odbudowie zabytków

Delegatka z Danii, robotnica 
z zakładów m etalow ych — 
Dagmar

się poza miastem, w  lesie.
Oprócz is tn ie jących już  do

m ów akadem ickich w  roku aka
dem ick im  1952-53 zostanie o- 
tw a r ty  nowy dom — prewen
to riu m  dla m łodzieży zagrożo
nej gruźlicą. Dom ten wyposa
żony zostanie w  specjalne urzą
dzenia sanitarne a przebyw ają
cy w  n im  studenci znajdą do-

ny jest dom akadem icki przy j brą opiekę lekarską.
ul. B ystrzyck ie j. Obok w ie lu  
pokoi do nauk i i sali gier. po
siada on ogromną salę ś w ie tli
cową, mieszcząca około 1000 
osób.

Doskonale w a runk i by tu  i

W celu zapewnienia s tud iu ją 
cej nłodzieży robotn iczo-ch łop
skie j dobrych w a run ków  w y 
żyw ienia PSS i zarząd ośrod
ka akadem ickiego prowadzić 
będą 11 sto łówek
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Fak ty  i wnioski

G ł o s  rc
Sytuacja przesiedleńców 7.e 

wschodu na terenie Trizonii jest 
tragiczna. Ludzie ci od 7 lat są 
po większej części bez stałego 
zatrudnienia i bez mieszkań. 
Setki tysięcy gnieżdżą się jesz
cze w obozach, z laski Adcnaue- 
ra stali się pariasami własnego 
narodu.

I  prawdy tej nie zdołają ukryć 
ani rozmaite hece szowinistycz
ne, ani demonstracje rewizjoni
styczne w  rodzaju „Tag der Hei- 
mat“ czy lunaparkowych „zlo
tów“ rozmaitych „ziomkostw“, 
podczas których obiecuje się 
przesiedleńcom „złote góry“ na 
wschodzie.

Po gorzkich doświadczeniach 
ostatnich lat przesiedleńcy wie
dzą dzisiaj, że Adenauer widzi 
w' nich jedynie narzędzie w 
kampanii antypolskiej i antyra
dzieckiej. a ich nędzę i niezado
wolenie pragnie zdyskontować w 
swoich pianach wojennych. Po
magają mu w tyęi Amerykanie, 
dla których młodzież przesie
dleńcza — to „mięso armatnie“ 
pierwszej kategorii.

Ostatnie bunty w'śród prze
siedleńców, ich próby rozwiąza
nia losu na własną rękę, „mar
sze na Bonn“ i samorzutne kara
wany w  poszukiwaniu domów i 
pracy świadczą wymownie o 
tym. co sądzi przesiedleniec o 
szczerości obietnic adenauerow- 
skich marionetek z rozmaitych 
ziomkostw, które, powołane ofi
cjalnie do życia pod pretekstem 
niesienia pomocy ofiarom hitle
rowskiej wojny, przekształcone 
zostały w rzeczywistości w orga
nizacje polityczne nawołujące 
do wojny i odwetu.

Sytuacja nabrzmiewa już w i
docznie takim skandalem, że 
bardziej rozsądna prasa miesz
czańska zaczyna mocno krytyko
wać politykę Bonn wobec prze
siedleńców.

Jednym z takich znamiennych 
głosów jest wystąpienie mona
chijskiego dziennika „Sued- 
deutsche Zeitung“ (największy 
nanJad w Bawarii), który w 
artykule wstępnym krytykuje 
czynniki polityczne w Bonn za 
„nadużywanie uezuć uchodźców 
w Niemczech dla nieodpowie
dzialnych celów politycznych“.

Gazeta rozprawia się również 
* przywódcami przesiedleńczych 
organizacji na żołdzie Bonn 1 pi-

A gresorzy a

► z s ą d k u
; szc, że tego rodzaju postępowa

nie godne jest potępienia. ..Jeśli 
i ktoś wzbudza nadzieje wśród 

nieszczęśliwych, niezadowolo
nych.« uchodźców — pisze ! 
dziennik — brutalnie naduży
wa ludzkich uczuć, chodzi mu 

I bowiem o wywołanie żądzy re- 
j wanżu. nienawiści i nastrojów 
wojennych, albo też o odwrócę- 
nie uwagi uchodźców od ich 

i nędznego życia przy pomocy 
oszukańczych obiecanek“.

Reżim Adenauera — o czym 
{już nie pisze „Sueddeutsche 
i Zeitung" — dąży do obu celów, 
j  które w świetle propagandy re
wizjonistycznej nie wykluczają 
się bynajmniej wzajemnie.

Gazeta monachijska zdaje so- ; 
bie natomiast sprawę z faktu, 

i że bezprawie jakie dzieje się | 
wobec przesiedleńców w Trizo
nii cieszy się oczywiście pełnym 
poparciem władz amerykań
skich.

Dziennik bez ogródek stwier
dza, że „Amerykanie bardzo 
chętnie widzą budzenie ducha 

i wojskowego przeciwko Wscho
dowi. Mimo to należy ostrzec | 

i wszystkich rozsądnych przed j 
fałszywymi obiecankami i poli
tycznymi spekulacjami“.

„Seueddeutsche Zeitung“ ro- 
| zumując realnie powiada, że na- 
j leży wreszcie wyeliminować u | 
przesiedleńców uczucie, że ; 
„znajdują się w Niemczech za
chodnich tylko na określony I 
przeciąg czasu“ oraz „urządzić | 

| im ludzkie życie, nie zaś ponie- 
i wierać ich uczucia proroctwami 

o rychłym powrocie“. A że pro
blem ten możliwy jest do roz- ; 
wiązania, świadczy przykład 
NRD, gdzie 4,5 miliona prze- 

j siedleńców siało się w tym sa
mym czasie pełnoprawnymi 
obywatelami, biorącymi udział 
w budowaniu demokratycznych 
Niemiec. j

To. co czynią z przesiedleńca
mi podżegacze wojenni z Bonu. 
dla których ios milionów ludzi 

I jest niczym więcej jak atutem 
i w rozgrywkach politycznych, 
i budzi coraz żywszy niepokój i 

oburzenie społeczeństwa nie
mieckiego. Glos „Sueddeutsche 
Zeitung" wyrażający opinię 
mieszczaństwa zachodnio - nie
mieckiego, jest tego jednynj 
jeszcze dowodem, 

i MP

vkn iis cv  ponoszą
d o tk liw e  s trn tv  na fro nc ie  w K o re i

(f) P E K IN  (PAP). W  kom un i
kacie ogłoszonym dnia 18 bm. 
w  Phenjanie, dowództwo na
czelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej podało, że oddziały a r 
m ii ludowej w raz z oddziała
m i ochotników chińskich odpie
ra ły  nadal na poprzednich po
zycjach a tak i nieprzyjaciela.

18 bm. strzelcy -  niszczyciele 
samolotów s trą c ili 4 samoloty 
nieprzyjacielskie.

(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin w  depeszy z fro n 
tu  koreańskiego opisuje skute
czne działania w o jsk ludowych 
podczas m inionego tygodnia. 
Ciężkie s tra ty  wyrządza m. in. 
n iep rzy jac ie low i a rty le r ia  ludo 
wa. 11 bm. zniszczyła ona 4 
czołgi n ieprzy jac ie lsk ie  oraz ze. 
s trze liła  2 he likop te ry , 2 sa
m oloty wyw iadowcze i jeden 
samolot z obserwatoram i a r ty 
le ry js k im i n ieprzyjacie la . 12 
bm. zniszczono 2 czołgi j  4 sa
mochody ciężarowe n iep rzy ja 
ciela. Ogółem w  ciągu tych 
dwóch dn i n iep rzy jac ie l s trac ił 
550 ludzi w skutek działania a r 
ty le r i i ludowej.

Baterie nadbrzeżne s ił ludo 
w ych zatopiły dn ia 13 bm. n ie
p rzy jac ie lsk i tra łow iec w  oko
licach Kosong przy wschodnim 
wybrzeżu Kore i. Przed k ilk u  
dn iam i w  tymże m iejscu z a k 
piono kontrto rpedow iec n ie 
przy jac ie lsk i. a

N ieprzy jac ie l s trac ił również 
w ie lu  ludz i w skutek działań 
ludow ych jednostek r ie ch o 'y  w 
dniach 12 — 15 sierpnia. Ogó
łem  w  walkach tych n iep rzy ja 
c ie l s trac ił 560 ludzi.

Na północny zachód od Czor- 
won wojska ludowe odparły na
tarc ie  dwóch kom pan- I I  dy
w iz ji w o jsk USA. S tra ty  h ie - 
przy iac ie la  w yn ios ły  183 ludzi. 
Obrońcy Kosongu na wschod
n im  wybrzeżu zaatakow ali 11 
sierpn ia jedno ze wzgórz na 
południe od tego miasta. Z li
kw idow ano przy tym  cała kom 
panię m arionetkowych w ojsk 
lisynm anow skich.

W ysokie odznaczenia 
dla generałów  

K o reańsk ie j A rm ii Ludow e j

Kan, Ju Son-czuł, Coj Kw an 
i  inn i.

Ponowne pogwałcenie 
s tre fy  rokow ań 

przez sam oloty U S A

(f) P E K IN  (PAP). Korespon- 
! dent agencji Nowych Chin do

nosi z Kaesongu, że 16 sierp- i 
j nia m iędzy godziną 7.45 a 7.55 I 
j  wieczorem, am erykańskie samo- 
| lo ty  wojskowe nie jednokro tn ie  i 
|  prze la tyw a ły  nad strefą Pan- j 
! mundżonu. O ficerow ie służby i 
I bezpieczeństwa obu stron po- 
: tw ie rd z ili fa k t . ponownego po- 
| gwałcenia przez Am erykanów  
J porozumienia o s tre fie  neu tra l- 
I nej.

Starszy o fice r łącznikowy | 
j  strony koreańsko - chińskie j j 
i pu łk . Czang złożył protest star- 
i .szemu oficerow i łącznikowemu ;
| s ił zbro jnych USA.

Zapowiedź masowego 
niszczenia m iast koreańskich i 

w y w o łu je  oburzenie 
narodów

(f) P E K IN  (PAP). Agencja ! 
Nowych Chin ogłosiła ośw iad -! 
czenie, w  k tó rym  podkreśla, że 
zapowiedź dowództwa lo tn ic tw a  | 
am erykańskiego zbombardowa- j 

I nia 78 m iast w  K ore i północnej, 
w yw o łu je  gniew1 i głębokie obu
rzenie m iłu jących pokój naro
dów A z ji i całego świata.

Am erykańscy m ilita ryśc i i I 
podżegacze w o jenn i — pisze a- 
gencja Nowych Chin — 'tw ie r- j 
dzą, że chodzi im  o zbom bardo
wanie „ob iektów  w o jskow ych“ .

| N ie ulega jednak w ątp liw ości, j 
i że zbom bardowanie m iast pó ł- i 
i  nocno - koreańskich będzie j 
; zbrodniczą masakrą spokojnej j
■ ludności cyw ilne j. Nawet reak-1 

cyjna prasa am erykańska nie i
| w ierzy, że lo tn icy  amerykańscy 
! ograniczą się do „ob iektów  woj-1 
I skowych“ . D ziennik „W ashing- j 

ton Post“  wyraża zan iepoko ję-! 
nie w  związku z pro jektem  
zbombardowania m iast północ
no - koreańskich i pisze, że „na-

■ rody azjatyckie potępią niewąt- 
I p liw ie  z najgłębszym oburze

niem tę akcję masowego ni- 
s"czenia m iast koreańskich“ .

( f )  PHEN JAN (PAP). — W 
zw iązku z 7 rocznicą w yzw ole
nia  K ore i przez A rm ię  Radzie
cka spod kolonialnego ucisku 
in te rw en tów  japońskich, prezy
dium  Najwyższego Zgromadzę, 
r ia  Narodowego Koreańskiej 
R epub lik i Ludow o-D em okra ty
cznej odznaczyło w ysokim i o r
deram i państwowym i liczną 
grupę generałów7 K oreańskie j 
A rm ii Ludowej.

Wśród odznaczonych Orderem 
Wolności i  N iezawisłości I  k l. 
zna jdu ją  się: szef Głównego 
Urzędu Politycznego A rm ii L u 
dowej — gen. K im  D iak-uk. 
dw ukro tn y  bohater K R L -D  gen. 
Pan Ho-san. generałowie: L i 
K w on-m u, K im  Bon-nu l, K im

W zakończeniu agencja No
wych Chin stwierdza, że narody 
nie dadzą się oszukać k ła m 
stwam i propagandy am erykań
skiej na tem at „niszczenia ob iek
tów7 w ojskow ych“ . Zapowiedź 
zbombardowania j zrównania z 
ziemią m iast północno - koreań- 
sk:ch. m im o wyraźnych posta- 

i  nowień powszechnie obowiązu
jących umów m iędzynarodo
wych i w brew  naje lem entarn ie j- 
szym zasadom hum anitaryzm u, 
zdemaskowała praw dziw e ob li- 

| cze am erykańskich barbarzyń- 
! ców. Zapowdedź ta dow7odzi raz 

jeszcze, że im peria liśc i am ery
kańscy zam ierzają zerw7ać roko
wania w  spraw ię rozejm u oraz 

i  rozszerzyć zasięg agresywnej 
w o jny  w  Kore i.

D nia  15 s ie rp n ia  b r. z g in ą ł ś m ie rc ią  tra g ic z n ą

Tow. WŁADYSŁAW KMIECIK
słuchacz S zko ły  D y p lo m a ty c z n o -K o n s u la rn e j p rz y  M S Z . W  Z m a r ły m  
tra c im y  dobrego  to w arzysza  i  oddanego Polsce I/u d o w e j p ra c o w n ik a .

D Y R E K C J A  S Z K O Ł Y  D Y P L .-K O N S . 
p rz y  M IN IS T E R S T W IE  SP R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P Z P R  p rz y  M S Z

D em onstrac je  i  wiece pro testacyjne  
w N iem czech zachodn ich  

przeciw  w o jenne j p o lityce  Adenauera
(f) B E R L IN  (P A P ). Coraz donośn ie j ro z le g a ją  się w  N ie m 

czech zachodn ich  g łosy p ro te s tu  p rz e c iw k o  o d w e to w e j, w o 
je n n e j p o lity c e  u p ra w ia n e j p rzez k l ik ę  A de naue ra . M asy 
p racu jące  ca łe j T r iz o n ii żąda ją  a n u lo w a n ia  u k ła d u  w o je n 
nego i  z a w a rc ia  s p ra w ie d liw e g o  t ra k ta tu  poko jow e go  ze 
z je dn oczon ym i N iem cam i.

W  W ilhelm shaven odbył się 
w ie lo tysięczny pochód m łodzie
ży. M łodzi dem onstranci n ieśli 
trasparerity, na k tó rych  w id 
n ia ły  hasła: „U k ła d  ogólny 
Adenauera pociąga za sobą 50- 
le tn ią  okupację“ , „N a w o jn ie  
zarabia ją  bogacze, my, rob o tn i
cy, p łac im y życiem“ , „Precz z 
rządem Adenauera!“ .

Po dem onstracji odbył się 
wiec, na k tó ry m  m łodzi bo jow 
n icy  o pokój i liczn i m ieszkań
cy miasta domagali się zawar
cia tra k ta tu  pokojowego i un ie
ważnienia wszystkich układów  
wojennych zaw7artych  przez 
rząd boński.

Rada zakładowa zakładów

tkackich  i fa rb ia rsk ich  w  A u g 
sburgu, uchw a liła  rezolucję 
protestacyjną przeciwko u k ła 
dow i wojennem u i an tyrobo tn i- 
czej ustaw ie w  spraw ie „reg u 
lam inu  dla przedsiębiorstw“ . 
De.egaci 4.200 członków „Z w ią 
zku O fia r W o jn y “  zażądali na 
okręgowym  zjeździe Zw iązku 
w  M oguncji zawarcia tra k ta tu  
pokojowego z ca łym i Niemca
m i j natychm iastowego anu lo
wania bońskiego separatysty
cznego uk ładu  wojennego.

K ob ie ty  w  Bochum zw róciły  
się do deputowanych wszyst
k ich  fra k c ji pa rlam entu  boń- 

| skiego z wezwaniem unięważ- 
I nienia „uk ład u  ogólnego“ , za-

I w arc ia  tra k ta tu  1 poświęcenia 
| wszystkich s ił spraw ie u tw o- 
j  rżenia zjednoczonych, m iłu ją -  
j cych pokój Niemiec.

W  A urich , m im o zakazu, od- 
! b y ł się wiec pro testacyjny 
przeciwko uk ładow i w o jenne
mu. Uczestnicy wiecu domagali 
się zawarcia tra k ta tu  poko jo
wego. Zebrani p rzy ję li d ługo
trw a ły m i oklaskam i słowa pa
stora B u ltm ana , k tó ry  ośw iad
czył, że separatystyczny uk ład 
w o jenny zaw arty  w  Bonn sta
now i w ie lk ie  niebezpieczeństwo 
dla narodów.

Zebrania protestacyjne prze- 
| c łw ko ..układow i ogólnemu“  od_ 
j  b y ły  się w  Lueneburgu. L u d - 
j  wigshafen i innych miastach

P ro testy
p rzec iw  konfiskacie  z iem i 

na bazy wojenne
(f) B E R LIN  (PAP). — L u d - 

1 ność N iem iec zachodnich zde-

I cydowanie protestu je przeciw 
ko konfiskacie  przez władze o- 
kupacyjne m ocarstw  zachód- ! 
n ich g run tów  upraw nych dla | 
celów wojennych.

Masowe zebranie pro testacyj- i 
ne odbyło się w  pobliżu A k w i-  j 
zgranu. na k tó rym  jednom yśl- 

,n ie  postanowiono nie dopuścić 
do w ykorzystan ia  gruntów  u - ! 
p raw nych do przygotowań w o- I 
jennych.

G łębokie oburzenie m ieszkań- | 
ców Heidelbergu w yw o ła ła  j 
kon fiskata  przez am erykańskie j 
władze wojskowe terenu, na j 

j  k tó rym  znajduje się szpital. 
B urm is trzow ie  dwóch gmin w 
re jon ie  A lz e /  w ys tąp ili, p rzy | 

! poparciu ludności. przeciwko j 
! zajm owaniu przez am erykań- j 
| skich okupantów  grun tów  u - 
j prawnych w  tych gm inach pod i 
1 budowę obiektów  w ojskow ych. |

Plan Schumana —  narzędziem aoresji

(f) M O S K W A  (PAP). —  W  
związku z o fic ja ln ym  wejściem 
w  życie uk ładu  o tzw. „E u rope j
skiej wspólnocie węgla i sta
l i “ (plan Schumana) dziennik 
„P raw da“  zamieszcza a rty k u ł 
pt. „P lan Schumana — narzę- 

: dziem agresji“ .
W iadomo powszechnie —  p i- 

j sze m. in. „P raw da“  —- że za- 
i łożeniem planu Schumana jest 
i scalenie pod kon tro lą  am ery- 
; kańską przem ysłu węglowego 1 
hutniczego Niemiec zachodnich, 

j  F ranc ji, W łoch, Belg ii, H o land ii 
I i Luksemburga. W  m yśl uk ładu 
[ o tzw. „E urope jsk ie j wspólnocie 
| węgla i s ra li“ , uczestnicy tego 

układu rezygnują ze swej su
werenności na rzecz „eu rope j- 

! skiej w ładzy ponadnarodowej“ , 
| t j.  na rzecz zarządu olbrzym iego 
karte lu , w  k tó rym  będą zasia- 

j  dali przedstaw icie le w ie lk ich  
i monopoli.

Należy przy tym  przypomnieć, 
i  że N iem cy zachodnie p roduku ją  

obecnie 15 i  pół m iliona ton 
sta li rocznie i że magnaci Za
głębia R uhry  opracowali już 

; plan zwiększenia p ro du kc ji sta
l i  do 22 m ilion ów  ton rocznie. 
Jeśli chodzi o Francję, to pro-

Arl>ktił dzień
duku je  onW około 11 m ilionów  
ton sta li rocznie. N ie ulega 
więc w ątp liw ości, że dom inu ją 
ca ro la  w  „E urope jsk ie j w spó l
nocie“  będzie należała do mo
nopolistów  n iem ieckich oraz do 
ściśle z n im i związanych m ag
natów  z W a ll Street.

Jakie są cele planu Schuma
na? — pisze dalej „P raw da“ . 
Nie jest tajem nicą, że im p e ria li
ści amerykańscy zam ierzają 
przy pomocy planu Schumana 
przekształcić Zagłębie R uhry  w 
arsenał zbro jeniowy agresyw
nego bloku atlantyckiego. Poza 
tym  im peria liśc i amerykańscy 
zamierzają dzięki p lanow i Schu
mana włączyć w  najb liższym  
czasie Niemcy zachodnie do te
go agresywnego bloku.

Najeży zaznaczyć —- pisze da
le j „P raw da“ — że prasa za
chodnio - europejska, a zwłasz
cza prasa angielska i 7francuska, 
nie w yraża ją  byna jm n ie j za
chw ytu  z powodu wejścia w 
życie p lanu Schumana.

K onserw atyw ny dziennik 
angielski „D a ily  Telegraph“  p i
sze otwarcie, że A ng lia  będzie 
g łównym  konkurentem  „E uro 
pejskie j wspólnoty węgla i sta
l i “ . Jednocześnie dziennik nie

iika „Prawda“
ukryw a  swego zaniepokojenia w  
zw iązku z tym . że dzięki pla
now i Sahumana główni jego 
uczestnicy — magnaci Zagłębia 
R uhry będą m ogli obniżyć w y 
datnie koszty wydobycia węgla 
i wytopu stali. Tak więc dzien
n ik  przyznaje, że „Europejska 
wspólnota“  stanowi poważną 
groźbę dla angielskiego przemy
słu węglowego i hutniczego.

A le rzecz w łaśnie w  tym  — 
pisze „P raw da“  — że przy po- 

! mocy planu Schumana monojpo- 
| liści amerykańscy zamierzają 
zadać d o tk liw y  cios gospodarce 
angielskiej. W ten sposób u jaw - 

I nia s!ę druga strona planu 
I Schumana, stanowiącego wyraz 
| zaostrzania się sprzeczności im - 
j peria listycznych między Stana- 
) m i Zjednoczonymi a Anglią.

Jeśl: chodzi o monopolistów 
j  francuskich -— pisze ..Prawda“ 
— to przekonali się oni, że im - 

j  peria llśc i amerykańscy liczą 
| przede \vszystkim  na odwetow
ców zachodnio - niem ieckich i 
nie zam ierzają bvna jm n ie j pod
porządkowywać Zagłębia Ruhry 
ko n tro li francuskie j. Wprost 
przeciwnie, im peria liśc i amery
kańscy mają zam iar oddać 

i magnatom Zagłębia R uhry kon

tro lę  nad zasobami przemysło
w ym i F ranc ji, W łoch i kra jó^r 
Beneluxu.
. N ie jest rzeczą przypadku, że 

odwetowcy z Bonn zgłaszają co
raz bardziej natarczyw ie swe 
pretensje do zasobów Zagłębia 
Saary. W alka, k tó ra  się rozw i
nęła w okó ł problem u Saary od
zw ierciedla zaostrzenie się 
sprzeczności francusko-niem iec- 
k ich w  ramach planu Schumana.

Wejście w  życie planu Schu
mana — pisze w  zakończeniu 
„P raw da“  — jest nowym  k ro 
k iem  na drodze przygotowań 
wojennych. Jednocześnie plan 
Schumana jest nową gwałtowną 
ofensywą na poziom życia mas 
pracujących k ra jó w  zachodnio
europejskich, ponieważ monopo
liśc i w  swej walce z konkuren
tam i będą dążyli do m aksym al
nego obniżenia kosztów produk
cji. W  ten sposób plan Schuma
na pociągnie za sobą zaostrzenie 
się wewnętrznych sprzeczności 
zarówno w  kra jach należących 
do „E urope jsk ie j wspólnoty wę
gla i s ta li“ , ja k  i w tych krajach 
kap ita listycznych, które będą 
m usiały prowadzić walkę kon
kurencyjną z uczestnikam i pla
nu Schumana.

Chłopi niemieccy o wrażeniach 
z pobytu w ZSRR

( f )  B E R L IN  (PAP). 18 bm. od
by ła  się w  B erlin ie  zorganizo
wana przez Radę Narodową 
F ron tu  Narodowego konferen
cja prasowa delegacji chłopów 
pracujących, robo tn ików  ro l
nych i  trak to rzys tów  ośrodków 
m aszynow o-traktorow ych N ie
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej, k tó rzy  po w róc ili 16 bm. 
z podróży do Zw iązku Radziec
kiego.

O tw iera jąc konferencję w ice
prem ier Paul Scholz podkreśli! 
doniosłe znaczenie pobytu de
legacji w ZSRR dla zaznajo
m ienia się z doświadczeniem 
narodu radzieckiego w budow
n ic tw ie  socjalistycznym  i dla 
dalszego u trw a len ia  przyjaźn i 
m iędzy narodam i N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej i 
Zw iązku Radzieckiego,

i W  im ien iu  członków delega- 
! c ji przem aw iał je j k ie row n ik  
i E rich  K no rr, k tó ry  podziękował 
i społeczeństwu radzieckiemu za 
j p rzyjacie lskie  i serdeczne przy- 
| jęcie.
j K n o rr podkreśli) o lbrzym ie o- 
I sięgnięcia Zw iązku Radzieckie- 
| go w  socjalistycznej przebudo- 
| w ie ro ln ic tw a  i w  stworzeniu 
dostatniego i ku ltu ra lnego ży
cia chłopstwa pracującego. 
Szczególne wrażenie na człon
kach delegacji — oświadczył on 
— z rob ił wysoki poziom me - 
chanizacji procesów p rodukcy j
nych w kołchozach i wysoka 
ku ltu ra  agrotechnic-na.

Członek delegacji B rettschnei- 
der podkreślił, że na jlep
szym środkiem  demaskowania 
oszczerczych w ym ysłów  im pe
ria lis tó w  na tem at ko l-  1

! chozów radzieckich jest szczę- 
: ś liw ę życie kołchoźników 
obwodu rostowskiego, ja - 

j k ie  uczestnicy delegacji w idzie- 
i l i  na własne oczy. W  czasie 
zwiedzania Zw iązku Radź ec,- 
kiego — ośw iadczyli chłopi n ie- 
m ieccyrczłonkow ie delegacji — 
przekonaliśm y się naocznie o 
o lbrzym ie j wyższości systemu 
socjalistycznego nad systemem 
kapita listycznym , o wyższości 
pracy zespołowej, zorganizowa
nej na zasadach socjalistycz
nych.

Wszyscy uczestnicy delegacji, 
któ rzy przem awiali na konfe
rencji prasowej przyrzekli, że 
po powrocie do domu opowiedzą 
chłopom prawdę o szczęśliwym 
i dostatnim  życiu kołchoźników 
radzieckich, o braterskich uczu
ciach w ielkiego narodp radziec
kiego do narodu niemieckiego.

Prolesly przeciwko 
wykonaniu liymnu 

Lzaruj Kai-szeka 
w Teheranie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że w  
kinach „C r is ta l“  i  „T a rk “  pub
liczność protestowała stanow
czo przeciwko w ykonan iu  hym 
nu Czang Kai-szeka.

P olic ja  b ru ta ln ie  zaatakowała 
protestującą publiczność, przy 
czym doszło do licznych starć 
zarówno w  k inach ja k  i na u l i
cy.

Jak donosi dziennik „D ad“ , 
dziesięciu w idzów  i  trzech po
lic ja n tó w  odniosło rany. Polic ja 
aresztowała 40 osób.

| Podobna demonstracja p ro
testacyjna odbyła się w  Tehera
nie kolo k ina  „D iana “ .

T e rro r rasistowski szaleje 
w A fryce Południow ej

(a) LO N D YN  (PAP). Donie
sienia z U n ii P o łud n io w o -A fry - 
kańskie j świadczą o srożącym 
się tam terrorze w  stosunku do 
M urzynów  i H indusów b iorą
cych udzia ł w  ogólnokra jowej 
akc ji „cyw ilnego nieposłuszeń
stwa“ przeciwko barbarzyńskim  
ustawom rasistowskim . Od po
czątku te j akc ji, 26 czerwca do 
17 sierpnia aresztowano prze
szło 2.300 osób, nie licząc 20 
przywódców m urzyńskich i h in 
duskich uwięzionych na mocy 
ustawy antykom unistycznej.

W niedzielę wieczorem w  Jo- 
hannesburgu po lic ja  uw ięziła 
68- „ko lo row ych “  za użycie 
głównego wejścia na dworzec 
ko le jow y, k tó re  jest zarezerwo
wane „ ty lk o  dla b ia łych “ . W 
Capetown aresztowano w  ty m 
że dn iu k ilkunas tu  M urzynów  
za to, że usiedli na ławkach 
przeznaczonych dla ludności 
pochodzenia „europejskiego“ .

W  P ort E lizabeth, G raham - 
tow n i  W itenhage osadzono w

w ięzieniu w  ciągu jednego dnia 
680 osób.

Szczególne oburzenie ludno
ści w yw oła ło  aresztowanie prze
wodniczącego A frykańskiego 
Kongresu Narodowego dr. M o- 
roka.

D r M oroka złożył oświadcze
nie, w k tó rym  podkreślił, że 
p rem ier M alan i jego poplecz
n icy m ylą  się. jeśli sądzą, że 
aresztowania położą kres w a l
ce przeciwko dyskrym inac ji ra 
sowej.

Jedność a k c ji M urzynów  i 
H indusów w yw o łu je  wściekłość 
agentów Malana. Wszelkie p ró 
by rozbicia wspólnej w a lk i 
prześladowanej ludności speł
zły na niczym. W niedzielę 24 
sierpnia ma się odbyć wspólna 
konferencja przedstaw icie li 
A frykańskiego Kongresu N aro
dowego i H induskiego K o n 
gresu Narodowego. Omawiana 
maja być zagadnienia dalszej 
wspólnej w a lk i przeciwko fa
szystowskim zarządzeniom M a„ 
lana.

Zwolnienie /  więzienia 
kandydata na prezydenta [ SA 
z ramienia Parlii Postępowej

(f) NO W Y JO RK (PAP). 
D ziennik „D a ily  W orker“  dono
si, że w  dn iu  17 sierpnia dele
gacja licząca przeszło 300 osób 
po w ita ła  kandydata na stano
w isko prezydenta USA z ra 
m ienia A m erykańskie j P a rtii 
Postępowej V incenta H a llinana 
w  c h w ili jego zwolnienia z w ię 
zienia. Jak w iadomo, H a llinan  
został skazany za rzekomy 
„b ra k  szacunku“  dla sądu i od
b y ł karę w  w ięzieniu M acneil- 
Is land w  stanie W ashington.

Po w yjśc iu  z w ięzienia P la lli- 
nan oś%viadczył przedstaw icie
lom  prasy, że z jeszcze większą 
energią będzie w a lczy ł o re a li

zację program u P a rtii Postępo
wej, k tó ra  domaga się p o lity k i 
obrony pokoju oraz przyznania 
p raw  M urzynom .

Odpowiadając na pytan ia  
dziennikarzy w  spraw ie toczą
cej się obecnie w  Stanach Z je 
dnoczonych kam pan ii w ybor
czej, H a llinan  podkreślił, że za
rów no pa rtia  demokratyczna, 
ja k  i  pa rtia  repub likańska 
zdradziły naród am erykański. 
Zadaniem naszym — powiedział 
H a llin a n  — jest w a lka o po ło
żenie kresu w o jn ie  w  Kore i, 
w a lka  o po litykę  obrony poko
ju  na całym świecie oraz w a lka  
o prawa dla M urzynów.

W  k i lk u
S U K C E S Y  G O S P O D A R K I 

C H IŃ S K IE J
P E K IN . Z a k ła d y  p rzem ys ło w e  

C h in  p ó łn o cno  - w s c h o d n ic h  w y k o 
n a ły  p la n  I  p ó łro cza  b r. w  104,8 
p roc . W p o ró w n a n iu  z I  pó łro cze m  
r . ub. p ro d u k c ja  e n e rg ii e le k try c z 
n e j, s ta li, s u ró w k i żelaza i  m aszyn 
oraz w y d o b y c ie  w ęg la  w z ro s ło  o 
25—70 p roc . Z a k re s  p ra c  In w e s ty c y j
nych  w zrośn ie  w  r. 1952 o 61 p roc . 
w  p o ró w n a n iu  z r. 1951.

R Z Ą D  IN D O N E Z Y J S K I D O M A G A  
S IĘ  P R Z Y Ł Ą C Z E N IA  Z A C H O D N IE J  
N O W E J G W IN E I DO IN D O N E Z J I

L O N D Y N . Z D ż a k a r ty  donoszą, że 
7. o k a z ji s iód m e j ro c z n ic y  p ro k la -

zdaniach
m o w a n ia  n ie p o d le g ło śc i In d o n e z ji 
p re z y d e n t S oekarno  w y g ło s ił p rze 
m ó w ie n ie , w  k tó ry m  w y s tą p ił z żą
d a n ie m  p rz y łą c z e n ia  do In d o n e z ji 
za cho d n ie j części N o w e j G w in e i, 
będącej k o lo n ią  ho le n de rską .

S K U T K I P O W O D Z I W A N G L II  
P O Ł U D N IO W O -Z A C H O D N IE J

L O N D Y N . W e d łu g  tym cza so w ych  
d a n ych , podczas pow o d z i w  A n g li i  
p o łu d n io w o  - za cho d n ie j u to n ę ło  
przesz ło  30 osób. P ow ódź w y rz ą d z iła  
w ie lk ie  szko dy  m a te r ia ln e . W  sam ej 
t y lk o  m ie jsco w o śc i k ą p ie lo w e j L y n -  
m o u th , gdzie  w ezb rane  w o d y  z n i
szczy ły  lic zn e  w il le  i ho te le , szko dy  
w ynoszą  o k o ło  6 m ilio n ó w  fu n tó w  
sz t.e rlingów .

Wiadomości  spor towe
\

D rugi dzień m islrzoslw  świala  
w siatkówce

M O S K W A . W p o n ie d z ia łe k  18 bm . 
w  d ru g im  d n iu  trw a ją c y c h  w  M o 
s k w ie  m is trz o s tw  św ia ta  w  s ia tk ó w 
ce uzyskan o  nas tę pu jące  w y n ik i :  

w  tu r n ie ju  d ru ż y n  m ę sk ich  W ę
g ry  po za c ię te j w a lce  p o k o n a ły  B u ł
g a rię  3:1 (15:13, 16:14. 9:15. 15:10).
S ia tk a rz e  ZSR R  z w y c ię ż y li zdecydo 
w a n ie  Iz ra e l 3:0 (15:2, 15:4. 15:1),_ a 
CSR w y g ra ła  z F ra n c ją  3:0 (15:4. 15:2. 
15:3).

W  tu rn ie ju  d ru ż y n  k o b ie c y c h  ro 
zegrano  ty lk o  je d n o  sp o tka n ie , w

k tó ry m  CSR z w y c ię ż y ła  R u m u n i«  
3:0 (15:7, 15:12, 15:4).

We w to re k  19 bm . s ia tk a rz e  p o l
scy, k tó rz y  w  d ru g im  d n iu  m i
s trzo s tw  o d p o c z y w a li, g rać  będą s 
W ęgram i, a s ia tk a rk i,  k tó re  ró w n ie ż  
dziś p a u zo w a ły  s p o tk a ją  się z B u ł
garią .

S p o tk a n ie  s ia tk a rz y  z W ę g ram i 
za d e cyd u je  p ra w d o p o d o b n ie , k tó ra  
z ty c h  dw óch  d ru ż y n  w e jd z ie  do f i 
na łu

400 zawodników na mislrzostuac h
lekkoallrljrznyi’li LZS woj. łńdzk erçn

W T om aszow ie  M a z o w ie c k im  ro 
zegrane z o s ta ły  le k k o a tle ty c z n e  m i
s trzo s tw a  L Z S  w o j. łód zk ie go . Na 
s ta rc ie  stanę ło  ok. 400 z a w o d n ik ó w  
i  zaw o d n icze k .

D rug ą  k lasę  sp o rto w a  zd ob y ło  na  
m is trz o s tw a c h  d w óch  za w o d n ik ó w , 
trz e c ią  — 28, a k lasę m łodz ieżo 
wą 32.

W ykprzystu jąc kanalie  em igranekie, USA 
rozbudow ują sieć dy wersji i  szpiegostwa

(a) M O S K W A  (PAP). Lond yń 
ski korespondent dziennika 
„P raw da“  M ajew ski zwraca u- 
wagę na znamienny a rtyku ł, 
ja k i ukazał się niedawno w  ty 
godniku angielskim  „W orld  
News and V iews“  pt.: „A m e ry 
ka organizuje wojnę podziem
ną“ .

A r ty k u ł ten — stwierdza ko
respondent — rzuca św iatło na 
działalność rozm aitych „kom ite 
tów “  i „ in s ty tu tó w “  utworzo
nych przez instytucje am erykań
skie po obu stronach A tlan tyku , 
występujących pod różnym i szyl
dami, lecz zajm ujących się tym  
samym — werbowaniem  kadr 
bandyckich, nasyłaniem szpie
gów i dyw ersantów  do kra jów  
m iłu jących pokój, montowaniem  
„a rm ii“  na jem ników  dla agre
sywnej koa lic ji północno-atlan
tyck ie j. Oto n iektóre fak ty  za
czerpnięte z tego artyku łu .

W  roku 1949 w  Stanach Z jed
noczonych zorganizowany został 
tzw. „narodow y kom ite t w a lk i o 
wolną Europę“ , k tó ry  obrał so
bie siedzibę w  Nowym Jorku. 
Prezesem tego kom ite tu by! do 
bieżącego roku Charles Jack
son, jeden) z czołowych współ
pracow ników  skra jn ie  reakcyj
nego pisma „F ortune“ . Potem 
zastąRił go kon tradm ira ł Harold 
M ille r, dyrekto r Am erykańskie
go Ins ty tu tu  Naftowego, mąż 
zaufania m agnatów naftowych 
USA.

Pod kie row n ictw em  tego ko
m ite tu  lub utrzym ując z nim  
ścisły kon takt działa ją feagrani- 
cą różne organizacje, w yko nu ją 
ce polecenia w yw iadu amery
kańskiego. Tak więc składową 
częścią kom ite tu jest zna jdu ją
cy się w  Nowym  Jorku tzw. 
„m iędzynarodowy kom ite t ocale
n ia“  i jego dziewięć „s ta c ji“  w 
Europie, włączając B erlin  za
chodni i Turcję. Przewodniczą
cym tego kom ite tu jest generał 
Carl Spaatz, b. szef sztabu a- 
m erykańskich s ił lotniczych, zna
ny herold agresywnej wojny. 
Pod flagą „pom ocy“  tzw. uchodź
com z kra jów » dem okracji lu 
dowej, kom ite t ten zajm uje się

organizowaniem  ucieczek w ro 
gów ludu z k ra jów  demokra
tycznych i powoływaniem  ich 
do służby w  wyw iadzie  amery
kańskim .

Drugą organizacją działającą 
w  ramach wspomnianego „k o m i
tetu narodowego“  jest „centrum  
badań Europy Środkow ej“ , rów 
nież znajdujące się w  Nowym 
Jorku, w  k tó rym  służy grupa 
em igrantów — zdrajców ojczyz
ny.

We  współpracy z Innym i in 
sty tuc jam i, „cen trum “ to orga
n izu je  zbieranie in fo rm ac ji 
szpiegowskich o kra jach  demo
k ra c ji ludow ej, przekazując te 
in form acje , ja k  stw ierdza dzien
n ik  „N ew  Y ork  T im es“ , różnym 
organom rządowym  USA.

W  ścisłej łączności z „kom ite 
tem narodow ym “ działa tzw. 
„fundusz wschodnio-europejski“ , 
na którego czele stoi obecnie 
MeHńHe Raggles, wyw iadowca 
po lityczny, , b. pracow nik ame
rykańsk ie j służby in fo rm acy jne j 
w  M oskwie. P raw dziw e oblicze 
tego „dyp lo m a ty “ odsłonięte zo
stało w  książce A nnabe lli Bu- 
ckard „P raw da o dyplomatach 
am erykańskich“ . Organizację tę 
u trzym u je  „fundusz Forda“  za
łożony przez a rcym ilionera  Hen
ry  Forda dla finansowania w a l
k i przeciwko ruchow i dem okra
tycznemu. W arto wspomnieć, że 
na czele „funduszu Forda“  stoi 
Paul H offm an, k tó ry  b y ł w  swo

im  czasie adm in istra torem  „p la 
nu M arsha lla “ . Z tego funduszu 
finansowana była m, in. skaza
na niedawno w  N iem ieckie j Re
publice Dem okratycznej grupa 
szpiegów i dywersantów.

Pod egidą „kom ite tu  narodo
wego“ działa utworzona w  po
b liżu  Strassburga we F ranc ji 
specjalna szkoła, w . k tó re j uczy 
się około 100 specjalnie dobra
nych osób spośród ha łastry  e- 
m ig ranck ie ji Jak w yn ika  z ma
teria łów , opub likowanych w 
„M anchester G uard ian“ , „New 
Y o rk  Times“  oraz innych gaze
tach angielskich i am erykań
skich, absolwenci tej szkoły po 
przejściu kursu „n a u k i“  k ie ro 
wani będą dla wykonania „spe
c ja lnych  zadań“  do k ra jów , ż 
k tó rych  zbiegli.

„K o m ite t narodowy“  związa
ny jest też bezpośrednio z dzia
łalnością f i l i ;  „G łosu A m e ry k i“ 
— ośrodka radiowego czynnego 
w  Niemczech zachodnich i po
siadającego tam szereg stacjj 
transm isyjnych. D ziennik „N ew  
Y o rk  Herald T ribune“  pisał 
szczerze, że ten ośrodek rad io 
w y  został „zapro jektow any i u- 
ruchom iony przez A m erykanów  
j jest finansowany przez Am e- ! 
rykan ów “ . 'W ykorzystu jąc kana- j 
lie  em igranckie, ta „ in s ty tu c ja “ j 
w ylew a kub ły  oszczerstw i 
k ła m liw ych  in fo rm a c ji przeciw
ko Z w iązkow i Radzieckiemu i 
k ra jom  dem okracji ludowej

USA utworzyły nowa organizację anhrh ińska
(f) RZYM  (PAP). Dziennik 

„Paese“  w  korespondencji z 
Nowego Jorku donosi, iż W. B ry 
tan ia zgodziła się na propozycję 
Achesona w  sprawie anglo- 
am erykańskiej współpracy w  
Hongkongu za pośrednictwem 
„kom ite tu  pomocy uchodźcom 
ch ińsk im “ , k tó ry  organizowany 
jest przez Departament Stanu w 
celu prowadzenia działalności 
szpiegowskiej i prowokacyjnej 
przeciwko Chinom. Budżet tego 
kom ite tu , którego k ie row n icy  
będą osobiście w ytypow an i przez 
żonę Czang Kai-szeka, wynosić

będzie 10 m ilionów  dolarów. Po
łowę te j sumy pokry ją  Stany 
Zjednoczone na podstawie osła- | 
w ione j „ustaw y z 1951 r. o 
wzajem nym  zapewnieniu bez
pieczeństwa“ , druga połowa po
k ry ta  zostanie z funduszu Roc
kefe llera i Forda.

Rząd angielski wydał już in 
strukc ję  gubernatorow i Hong
kongu w  sprawie współdziałania 
przy tworzeniu f i l i i  kom itetu, 
oraz współpracy z am erykański
m i przedstaw icie lam i w  tym  
kom itecie przeb3rw a jącym i w  
Hongkongu.

Bezrobotna młndzież 
japońska - amerykańskim 

mięsem armatnim
(a) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Tokio, 
że rząd japoński w erbu je  bez
robotną m łodzież w ie jską do 
tzw. „młodzieżowego korpusu 
rozw oju przem ysłu“ , k tó ry  
przeznaczony jest do budowy 
baz w o jskow ych i  do w yko rzy 
stania w  charakterze mięsa a r
matniego dla w o jsk  am ery
kańskich. N iektórych m ło 
dych ludzi zwerbowanych tą 
drogą wysiano do K ore i w 
składzie am erykańskich w o jsk 
in te rw encyjnych.

Na boiskach pi
M O S K W A . W m is trz o s tw a c h  p i ł 

k a rs k ic h  ZSR R  rozeg rano  ju ż  o ko ło  
40 s p o tka ń . W  ta b e li p ro w a d z i w  
d a lszym  c ip ^u  le n in g ra d z k ie  D y n a 
m o, k tó re  po 8 g ra ch  m a 12 p k t. 
M o s k ie w s k i S p a rta k  m a po 4 m e
czach 8 p k t. D y n a m o  (L e n in g ra d ) 
p on io s ło  p ie rw szą  p o ra żkę  z le n in - 
g ra d z k im  Z e n ite m  1:2.

W m is trz o s tw a c h  g ru p y  B  — d ru 
żyn  w a łczą cych  o awans do g ru p y  A  
p row a d zą  w  ta b e li L o k o m o tiv  z 
C h a rk o w a , T o rp e d o  z G o rk i i  N a
f to w ie c  z B a ku .

Z b liż a ją  się ju ż  do końca  e lim i
n a c y jn e  ro z g ry w k i o p irn h a r ZSRR

Ycsely s z o s o m  yi
V e se ly  z d o b y ł po raz 7 t y t u ł  m i

s trza  k o la rs k ie g o  CSR w  w yśc ig u  
s z w o w y m . M is trz o s tw a  o d b y ły  s i^ 
w  K rn o v o  na tra s ie  217 k m  z u d z ia 
łem  58 z a w o d n ik ó w , z k tó ry c h  w y -

karskich ZSRR
W w ię kszo śc i re p u b lik  w y ło n io n o  
ju ż  zw yc ię zcó w . W F e d e ra c ji Ro
sy js k ie j', gdz ie  w  tu rn ie ju  o p u c h a r 
b ra ło  u d z ia ł ponad 8 tys. d ru ż y n , 
p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  d ru żyn a  
m ias ta  M o ło to w a . Na U k ra in ie  pu 
c h a r Republiki w y g ra ła  po raz d ru 
g i z rzędu  d ru ż y n a  fa b ry k i,  Zapo - 
rożs ta l.

Z d o b y w c y  p u ch a ró w  poszczegól
n ych  rep ub lik  oraz M o s k w y  if Le 
n in g ra d u  razem  z d ru ż y n a m i uczest
n ic z ą c y m i w  m is trz o s tw a c h  ZSRR 
w  k lasach  A  i  B  — w ezm ą u d z ia ł 
w  fin a ło w y c h  sp o tka n ia ch  o p uch a r 
ZSRR-

i mislrzcm ( SR
ic i j r  na c ię ż k ie j sórzyste.1 tra s ie  
u ko ń c z y ło  41 k o la rz y .

Na m ecie  Jednakow y czas s:2S:M 
?odz. u zyska ło  cz te rech  k o la rz y  w  
k o le jn o ś c i: 1) V cse ly , 2) K a u s k y ,
3) Nesl, 4) S ve jda .

Nieprzewidziana przeszhoda
Pod n a c isk ie m  p o tę żne j a k c ji  p ro te s ta c y jn e j s jig n a ta riu sze  p a k tu  a tla n ty c k ie g o  o d rz u c ili 
żądan ie  R id g \va y 'a  p rz e d łu że n ia  czasu trw a n ia  s iuzDy w o js k o w e j. (z p rasy)

GEN. R ID G W A Y : Żądam przedłużenia służby wojskowe) w naszej a rm i i  europejskiej"  
MIN. SCHUM AN: Może pan zechce sam im  to zakomunikować, generale

Rys. C H A R L ia
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Krajowa narada terenowej służby rolnej

W  dp iu  16 sierpnia br. odbyła się w  Ursynowie pod Warszawą w ie lka  k ra jowa narada tereno- 
____  w e j służby rolnej.  Na zdjęciu: Sala w  czasie obrad F o to  c a f  — s z y p e rk o

Z G R U Z Ó W  P O W S T A Ł A  
„ B L A C H O W N IA “

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBU NY L U D U “)

Coraz więcej kobiet 
na budowach

(a) W  Szczecińskim Zjednocze
niu Budow nictw a M ie jskiego 
pracuje niemato kobiet, które 
poprzez szkolenie na kursach i 
przy warsztatach zdobywają 

; k w a lifika c je  do niedawna jesz- 
jcze będące wyłącznym  przyw ile - 
' jem  mężczyzn. Zainteresowanie 

kobiet nowym i zawodami i co
raz lepsze postępy w  pracy 
u jaw n ia ją  się szczególnie tam,

| gdzie k ie row n ic tw o i m ajs trow ie  
! pomagają kobietom  w szkoleniu 
j i op eku ią się nim i.

W iele kobiet pracuje w  ZBM  
■ w  charakterze pomocnic m ura- 
! rzy. m alarzy i w  innych zawo- 
; dach. W ik to ria  Maciążka i Ire - 
Ina  Fujtow ska. pracujące w  ze
spole w ysokokw a lifikow anych  

i robotn ików , nie ty lko  uczą się 
j zawodu, lecz wysoko przekra- 
i czają norm y przy robotach po- 
| mocniczych.

Dobrze pracują kob ie ty-zbro- 
! ja rk i w betoniarni ZBM . Pracu- 
j ją  one przy p rodukc ji betono- 
I wych belek. Irena K ró likow ska  
— uczestniczka Z lotu M łodych 
P rzodow ników  w  W arszawie, 
wspólnie ze Stan isławą B ia łek 
w ciągu k ilk u  nresięcy opano
w a ły  dobrze zawód zb ro ja rzy  i 
w ykonu ją  obecnie po 150 p ro
cent norm y.

Wzmaga się w T r iz o n ii walka 
przeciw ko reż im ow i Adenauera

W  dniu 17 sierpnia br. na 
gruzach dawnej fa b ry k i prze
tw o ró w  chemicznych w  B la 
chowni, zniszczonej w  ostatnich 
dniach w o jny  przez lo tn ic tw o  
am erykańskie, by z n ich nie 
m ógł korzystać ich  p ra w o w ity  
gospodarz — naród po lski — 
uruchom iono pierwszą produk
cję Zakładów  Koksochemicznych 
„B lachow n ia “ . s,

Rosnące szybko nasze hu tn ic 
tw o  woła, o coraz to nowe ilości 
koksu. W  ubiegłym  roku  zde
cydowano budowę Zakładów  
Koksochemicznych „B lachow 
n ia “ , nie przew idzianych w  p la 
nie  6-letn im . Od decyzji te j 
u p łyn ą ł zaledwie rok, a od roz
poczęcia budowy dziewięć m ie
sięcy.

Budulca w  znacznej mierze 
dostarczyły ru iny . Celował w  
jego zdobyw aniu brygadzista 
P io tr  P ilo t. W raz ze swoją b ry 
gadą wyszukał z gruzów setki 
m etrów  ru r, szyn kole jowych, 
sta lowych kon s tru kc ji, m n ie j
szych urządzeń. W szystkie n ie 
m a l cegły wykopano spod beto
nowych rum ow isk. Wreszcie 
znaleziono tam  i  pojedyncze 
zb io rn ik i.

W ie lk ie  hale fabryczne, k ilo 
m e try  kana łów  podziemnych, 
k ilo m e try  rurociągów . Ogrom 
pracy, m im o poważnych tru d 
ności, wykonano w  bardzo k ró t
k im  czasie.

N a jw ięce j k łopo tu  spraw ia ł 
b rak 'ludzi. A  zanim  wprowadzo
no na budowę mechanizmy, k ło 
pot b y ł podw ójny. K ie ro w n ic 
tw o budowy systematycznie o r
ganizowało więc w erbunek lu 
dzi po okolicznych wsiach. 
Umieszczano ich w  odbudowa
nym  osiedlu, hotelu robotniczym  
i k ilk u  dobrze urządzonych ba
rakach. Ludzie przychodzili i 
zostawali. 80 procent załogi bu
downiczych stanowią kobiety.

W  początkowym  okresie, tru d 
ności, ja k ie  sp raw ia ły  jesienne 
deszcze, potęgowały jeszcze n ie 
odpowiednie g run ty . D o ły  na 
fundam enty kopano w  tzw . ku- 
rząwce, m usiano wzm acniać je 
cementem. Pod kurzaw ką  poka
zała się woda. Trzeba było  ro- 
bić o pół m etra głębsze wyko-  
py na fundam ent i  nasypywać 
w  nie żw ir, k tó ry  przepuszcza 
wodę n iby  sito i tw orzy swego 
rodzaju drenaż.

Na tych fundam entach szyb
ko ros ły  drew niane szalunki.

Brygada ciesielska tow . W ilcz
ka ciągnęła je  w  górę w yko n u 
jąc 180 procent norm y.

N ajin tensyw nie jsze prace 
przypad ły na okres najgorszy. 
Lu tow e m rozy 1 m arcowa p lu 
cha nie w s trzym a ły  jednak tem 
pa prac. I w tedy budowano co
raz szybciej. B rygadzista m u
ra rsk i Paweł U rbańczyk osią
gał już  w  tych  w arunkach oko
ło 400 procent norm y, a obecnie 
systematycznie w ykonu je  ponad 
410 procent. P rzy m ontażu urzą
dzeń w ew ną trz  ha l przodowały 
brygady Jana Prasego i W ik to 
ra  Hadasika. N apię ty te rm in  
montażu ko tła  sk róc ili o 14 dni.

Ciągle na budowie, czasem nie 
śpiąc, nie jedząc, czuwał g łów 
ny p ro je k ta n t in w es tyc ji inż. 
K a ro l Podkowa. Zakłady kokso 
chemiczne „B la cho w n ia “ są je 
go czternastą pracą, lecz sam 
przyznaje, że na jtrudnie jszą.

14 spośród na jo fiarn ie jszych 
budowniczych zostało odznaczo
nych K rzyżam i Zasługi. M . in. 
odznaczona jest Rozalia Pracht, 
m urarka.kob ieta niedawno jesz
cze pracująca w  gospodarstwie 
dom owym  na wsi.

L. T E rE R

W ykona li swój p lan 
6-letni

(f) O statn io w  szeregi zw yc ię 
skich rea liza torów  6 norm  ro 
cznych w łączy ł się na Ś ląsku 
m łodzieżowy przodow nik pracy 
z h u ty  „P o k ó j“  — spawacz e lek
tryczny  Jan Waioszek.

Podejm ując hasło czynu p ro 
dukcyjnego na cześć Święta 
Lipcowego, Jan Waioszek zobo
w iązał się wykonać p rzypada ją 
ce na niego zadania p lanu 
6-letniego do dnia 1 paźdz iern i
ka br. W zmagając tempo swej 
pracy, już  w  d n iu  12 sie rpn ia 
b r „  t j.  na b lisko 50 dn i przed 
zaplanowanym  term inem , Jan 
Waioszek pod koniec swej zm ia
ny roboczej zam eldował o zw y 
cięskiej rea lizac ji norm  robo
czych za okres 6 lat.

W  pracy swej Jan Waioszek 
stosuje metodę radzieckiego in 
żyniera W ołodina, k tó ra  polega 
na spawaniu pęczkowym  za po
mocą k ilk u  elektrod. Jest on 
również racjonalizatorem , k tó ry  
m. in. ulepszył stosowanie te j 
m etody pracy. K onstruu jąc spe
c ja ln y  uchw yt do elektrod, k tó 
ry  zw iększył znacznie w y d a j
ność pracy, Waioszek w yró żn io 
ny został odznaką przodow nika 
pracy oraz srebrnym  i  z ło tym  
Krzyżem  Zasługi.

C entra lny K lu b  TP P R  popularyzu je 
wiedze o Zw iązku R adzieckim

Przed w itry n a m i Centralnego 
K lu b u  TPPR przy. ul. K re d y to 
w ej 5-7 codziennie zatrzym ują 
się grupy warszaw iaków , k tó 
rzy  z zainteresowaniem ogląda
ją  w ys taw y poświęcone życiu 
narodów  Zw iązku Radzieckiego.

Sala w idow iskow o -  odczyto
w a K lu b u  często nie może po
m ieścić uczestników organizo
wanych im prez — koncertów, 
■wieczorów lite rack ich , film ów . 
Codziennie K lu b  odwiedza o- 
ko ło  500 osób. Zw iedza jący k o 
rzysta ją  z wygodnej, p rzestron
ne j czyte ln i, zaopatrzonej n ie 
om al we w szystkie w y d a w n i
ctw a radzieckie i  polskie, og lą
da ją w ys taw y urządzane w  dwu 
specja ln ie na ten cel przezna
czonych salach, s łucha ją o d 
czytów  i pogadanek. Uczestni
cy 3 ku rsó w  uczą się języka 
rosyjskiego.

W arszawskie św ie tlice  ko rzy 

stają z szeroko pom yślanej po
mocy udzie lanej przez K lu b  
TPPR. W  poradni św ie tlicow e j 
K lu b u  do dyspozycji św ie tlic  
zna jdu je  się ponad 60 tysięcy 
fo tog ra fii, k ilkadz ies ią t tem a
tów  przezroczy, apa ra ty  do w y 
św ietlan ia  przezroczy, dużo 
p ły t, n u ty  oper rosy jsk ich  i ra 
dzieckich, pieśni popularne i 
masowe oraz m a te ria ły  propa
gandowe. B ib lio teka  muzyczna 
K lu b u  jest na jw iększą tego ro 
dzaju b ib lio teką  w  Polsce.

Przeprowadzone w  tych 
dniach prace rem ontowe za- 

! pewnią odwiedzającym  K lu h  
i jeszcze lepsze w a ru n k i w vpo- 
i czynku. Zastosowana w  s a l iw i-  
| dow iskowej pochyła podłoga 
f zapewnia dobrą widoczność, 
j Uczestnicy kursów  języka ro - 
| sy jrk iego  o trzym a li osobną salę 
i do nauki. D zięk i tem u liczba 
1 kursów  wzrośnie do sześciu. 1

W  odpowiednio przystosowa
nym  ha llu  ustaw iono s to lik i 
szachowe. W  najb liższe j p rzy
szłości p ro je k tu je  się s tw orze
nie  ko ła  szachistów i zorgan i
zowanie tu rn ie ju  o ty tu ł n a j
lepszego szachisty w  W arsza
wie.

K ie ro w n ic tw o  K lu b u  w  plan ie 
pracy na przyszłość przew idzia
ło dalsze zacieśnienie w spó łp ra 
cy z ko łam i TPPR. D la człon
ków  poszczególnych kó ł o rga
nizowane będą odczyty, im p re 
zy i pokazy na in teresujące ich j 
tem aty.

120-osobowy zespół chóralny, 
k tó ry  za ją ł pierwsze miejsce 
w  warszawskich elim inacjach 

I przed zlot owych oraz m ający | 
j duże osiągnięcia 40-osobowy ze- 
i  spół recyta to rsk i występować j  
j będą w  zakładach pracy.
I (kw)

—  — * — —  -  -  |

wiazkowcy przemysłu odzieżowego i skórzanego 
upowszechniają nowe metody pracy
ematem obrad ! tych gałęzi przem ysłu Zwiększy- poddano kry(f) G łów nym  tem atem  obrad 

P lenum  Żarz. G łównego Zw. 
Zaw. Prac. P rzem ysłu Odzieżo- i 
wego i Skórzanego —  by ła  spra- j 
wa podniesienia na wyższy p o - , 
ziom  i  wprowadzenia nowych \ 
fo rm  współzawodnictwa pracy i 
oraz polepszenie bezpieczeństwa | 
ł  h ig ieny pracy.

D z ięk i systematycznemu u le p 
szaniu organ izacji pracy, w p ro 
wadzaniu nowej techn ik i, opar
te j na wzorach radzieckich, oraz ; 
rozszerzającemu się współza
w odn ic tw u — ja k  s tw ie rd z ił w 
swoim  referacie przewodniczący 
Żarz, G ł. W ł. K ow a lsk i — zało
gi zakładów  przem ysłu le k k ie 
go nieustannie zwiększają swoją 
produkcję . W  przem yśle odzie
żow ym  w  I  kw a rta le  b r. w  po
rów nan iu  z analogicznym okre -j 
sem 1951 r. wartość p ro d u kc ji i 
wzrosła o 26,87 proc., w  prze
m yśle a rty k u łó w  skórzanych — 
o 44,9.9 proc., guz ika rsk im  o 71,8 
proc. itd . Jednocześnie w  I I  
kw a rta le  br. w ydajność załóg

tych gałęzi przem ysłu zw iększy
ła .się o 15 proc. w  porów nan iu  z 
tym  samym okresem ub. r. W 
dziesiątkach zakładów w p ro w a 
dzono nowe m etody pracy ra 
dzieckich now atorów  — K o ra - 
b ie ln ikow e j, inż. K ow alow a i 
Żandarowej. K o rab ie ln ikow cy z 
zakładów  przem ysłu obuwnicze
go dla  uczczenia Święta 1 M aja  
zaoszczędzili ok. 13 tys. kg. skór 
tw ardych , ponad 6 tys. m etrów  
kw adra tow ych  skór m iękk ich  
oraz różne m a te ria ły  pom ocni
cze, w artośc i w ie lu  m ilionów  zł.

M im o dużych sukcesów w 
walce o podniesienie p ro d u kc ji 
i oszczędność, w ie le ogniw  
zw iązkow ych nie docenia zna
czenia w a lk i o ja k  najwyższą ja 
kość p ro du kc ji. I  tak  np., w sku 
tek niedbałe j k o n tro li ze strony 
brakarzy  i słabej p racy grup 
zw iązkow ych, załoga G ry fó w . 
skich Zakładów  Przem yślu O- 
dzieżowego daje stosunkowo d u 
ży procent p ro d u kc ji n isk ie j ja 
kości.

W  czasie obszernej dyskusji

poddano k ry tyce  zaniedbania 
istn ie jące w  n iek tó rych  zak ła
dach na odcinku bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy. N iektóre  zarządy 
okręgowe oraz rady zakładowe 
zby t m ało in teresow ały się do
tychczas w łaśc iw ym  w yko rzy 
staniem  funduszów  na bezpie
czeństwo i  h igienę pracy. Stąd 
np. zdarzają się tak ie  w ypadki, 
ja k  w  Ż yra rdow sk ich  Zakładach 
G arbarskich, gdzie nie dop ilno 
wano złożenia w e w łaściw ym  
czasie zapotrzebowania na w y 
konanie potrzebnych urządzeń, 
co może spowodować n iew yko 
rzystan ie  funduszów  na ten cel. 
W  Łódzkich Zakładach O buw ia 
— ja k  s tw ie rd z ił członek Rady 
Zakładow ej J. Rosik —  też nie 
są w  pe łn i w ykorzystane fu n d u 
sze na BHP. Stosunkowo n a jle 
p ie j gospodarują funduszam i na 
B H P  zakłady przem ysłu f ilc o 
wego, k tó re  w yko rzys ta ły  w  ro 
ku  ub. wszystkie sumy, przezna
czone na budowę i  konserwację 
urządzeń ochronnych i  san ita r
nych dia załogi.

Poprą« a warunków fi IIP 
w zakladarli prany 
woj. krakowskiego

(f) We w spółzawodnictw ie o 
podniesienie stopnia bezpieczeń
stwa i h ig ieny pracy, za in ic jo 
w anym  w  br. przez załogę Fa
b ry k i lo k o m o ty w  w  Chrzano
wie, bierze udzia ł w  k ra ko w 
skim  okręgu przem ysłow ym  196 
zakładów  pracy.

Dużo w y s iłk u  w  podniesienie 
stopnia bezpieczeństwa i  h ig ie 
n y  pracy w łoży ła  m. in : załoga 
F a b ry k i Lokom o tyw  w  Chrza
nowie. Na s iln ikach  e lektrycz
nych zainsta lowano tam  sia tk i 
ochronne, w  2 dzia łach fa b ry k i 
założono nowe w e n ty la to ry , a 
w  czyszczaku k ó ł ekshaustory. 
Podłogi zapuszczono specja l
nym  pyłoch lonem  oraz zainsta
lowano, na w ie lu  stanowiskach 
dodatkowe św iatła . Zm ieniono 
rów nież w yg ląd  zew nętrzny za
kładu. ' , |

W  K rako w sk ich  Zakładach 
W ytw órczych M a te ria łó w  E lek
tro techn icznych do poprawy j 
w a ru n kó w  bezpieczeństwa i  h i-  j 
gieny pracy p rzyczyn ili się w 
dużym  stopn iu  racjonalizatorzy. 
Realizując swoje zobowiązania 
opracow ali on i p ro je k ty  urzą
dzeń do odciągania oparów oło
w iow ych  i  uspraw nien ia wen
ty la c ji.

W yb itną  poprawę hig ieny 
pracy p rzyn ios ła  załodze Fa
b ry k i Supertom asyny w  K ra 
kow ie  łaźnia, k tó ra  w  w yn iku  
rea lizac ji zobowiązań podjętych 
w  ram ach współzawodnictwa 
została niedawno oddana do 
użytku .

W  KrakowsŁ : ich Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego znacz
nie uspraw niono lecznictwo 
pracownicze, reorganizu jąc za
k ładowe am bu la to rium  i  w p ro 
wadzając p ro filak tyczne , okre
sowe badania ca łe jv załogi.

WT br. w  rea lizac ji zobowiązań 
na po lu bezpieczeństwa i h ig ie
ny pracy czynną pomoc niosą 
robo tn ikom  naukowcy. M. in. 
doskonałe w y n ik i w  walce o 
poprawę h ig ieny pracy przy
niosła pomoc naukowców  w  ko
pa ln i „Brzeszcze“ , w  kam ien io
łomach K lęczany i  w  Fabryce 
W yrobów  O gn io trw a łych  w  
Skaw in ie.

O statn ie w ypadk jł w  T rizon ii,
| m anifestacje mas pracujących, 
dem onstracje m łodzieży, coraz 
licznie jsze w ystąp ien ia  rozm ai
tych działaczy mieszczańskich, 
świadczą w ym ow nie  o tym , że 
pa trioc i n iem ieccy da ją roz ła
mowcom i podżegaczom w o jen
nym  coraz bardzie j zdecydowa
ną odpowiedź.

B rzm i ona od Łaby  do Renu: 
—  „Precz z Adenauerem !“  — 
„Precz z „uk ładem  ogó lnym !“ 
„Precz z re m ilita ryza c ją !“

Adenauer i  jego am erykańscy 
opiekunowie sądzili, że po tra fią  
pośpiechem ; siłą przeforsować 
realizację postanowień zbrodn i
czego „uk ła d u  ogólnego“ , u trw a 
lającego rozbicie N iem iec i prze
kształcającego T rizon ię  w  bazę 
agresji. Sądzili, że uda im  się 
uśpić czujność mas pracujących, 
że poprzez fa k ty  dokonane na
ród z rezygnacją p rzy jm ie  sku t
k i zmowy am erykańskich k a p i
ta lis tó w  z n iem ieck im i odwe
towcami.

0'.v pośpiech, z ja k im  pod
pisywano „u k ła d  ogólny“ , m ia ł 
jeszcze jeden ceł: chodziło o to, 
aby odwrócić uwagę społeczeń
stwa niem ieckiego w  T rizo n ii 
od w ie lk ie j narodowej szansy, 
jaka  dana m u by ła  w  postaci 
radzieckich propozycji w, trzech 
ko le jnych notach do zachodnich 
m ocarstw , propozycji, k tó re  u - 
m oż liw ia ły  . poko jow y rozw ój 
zjednoczonego suwerennego pań
stwa niem ieckiego i swobodne 
ukszta łtowanie życia ekonom icz
nego i politycznego na bazie cał- 

I k o w ite j suwerenności, oparte j na 
postanowieniach uk ład u  pocz- 

| damskiego.
P lan am erykańsko - boński 

spa lił na panewce. K o n tra kc ja  
| mas pracujących rozpoczęła się 
nazajutrz po podpisaniu aktu  na
rodowej zdrady w  Bonn przez 
Adenauera i posłuszne m u m a
rione tk i, dyrygow ane przez mo
nopolistów  z Zagłębia R uhry, 

j dla k tó rych  postanowienia 
j „uk ład u  ogólnego“  oznaczają 
| nowe zyski w o jenne i szansę 
| „odkucia  się“  za s tra ty  w  ostat
n ie j wojn ie.

G łosy m ilio n ó w
"O d tego m om entu jesteśmy 

| św iadkam i rozw ija n ia  się p la - 
j  nowej i zdecydowanej akc ji 
| robo tn ików  niem ieckich, a u ich J boku i innych pa trio tycznych 
j elem entów społeczeństwa n ie

m ieckiego w  T rizon ii. W  walce 
| o pokój i  jedność wzrosła k ie - 
I rownlcza ro la  k lasy robotniczej 

i zwartość szeregów mas.
W ciągu dwóch miesięcy 8 m i

lionów  N iem ców w  T rizo n ii w y 
powiedziało się przeciwko se
paratystycznem u uk ładow i boń- 
skiemu, w ypow iedzia ło  się za 
je dn o litym i, poko jow ym i N iem 
cami,

Dem onstracje mas p racu ją 
cych są coraz potężniejsze i  w y 
raża ją coraz siln ie jszą wolę 
w a lk i przeciwko reżim ow i boń- 
sk ich  podżegaczy wojennych.

Liczba s tra jku jących  w  T r i
zon ii w  1951 r. by ła  dw ukro tn ie  
wyższa n iż w  roku 1950. A  
szczególnie fa la  stra jkow a w zro-

Marian Podlioniński

sła w  roku bieżącym, przy j 
czym s tra jk i nab iera ją  zdecy
dowanego charakteru  po litycz
nego.

Oto na zebraniu w  D o rtm u n 
dzie, na k tó rym  przem aw ia ł 
M ax Reimann do 15 tysięcy j 
m etalowców, postanowiono we | 
w szystkich fabrykach prow a- j 
dzić konsekwentną w alkę p rz e -! 
c iw ko ustaw ie antyrobotn icze j i 1 
przeciwko „u k ’adow i ogólnemu“ .

| Obok Reimanna p rzem aw ia li | 
j  do robo tn ików  b. kanclerz Repu - j 
i  b lik i W eim arskie j d r  W irth , j 
¡czołowa działaczka m on ach ij- i 
I sk le j chadecji K a ro lin a  F le i- j 
I schmann oraz socjaldem okra- 
| tvezny funkc jonariusz DGB 
Baehr.

Podczas podobnej demonstra- 
| c ji we F ran k fu rc ie  nad Me- 
| nem, po lic ja  Łehra zw róciła  się
0 pomoc do jednostek a rm ii 
am erykańskie j. Żołdacy USA 
znęcali się nad m łodym i kobie;  
tam i, b i l i  do k rw i m łodzież i ro 
bo tn ików . 15 tysięcy m łodych 
zw iązkowców nie da ło się je d 
nak zastraszyć. Śm iało odparli 
a tak i am erykańskie j soldateski
1 przem aszerowali u licam i 
F ra n k fu rtu , śpiewając pieśni 
FDJ o pokoju i jedności N ie 
miec.

Podobne demonstracje m ia ły  
j ostatnio miejsce —  wedle rapor- 
I tów  z prasy n iem ieckie j —  w  
Duesseldorfie, w  Norym berdze 

! w  Regensburgu, w  M onachium  
i  w  H o f (Bawaria).

Zacieśnia się jedność 
k lasy  robo tn icze j

Z jaw isk iem  o poważnym  zna
czeniu jest wzmożony pęd do 

| zjednoczenia wszystk ich s ił pa
trio tycznych  w  T rizon ii. K sz ta ł
tu je  się i um acnia szeroki fro n t 
przeciw  po lityce w o jny , g rupu 
jący różne organizacje w a lk i o 
jedność Niemiec, g rupu jący lu 
dzi różnych w a rs tw  społecz
nych i, przekonań.

W  bo jow ych akcjach zacieśnią 
się jedność klasy robotniczej, 
czołowej s iły  w a lk i narodowo
wyzwoleńczej.

W śród szeregowych członków 
schumachero .vskiej SPD, a co
raz częściej i wśród fun kc jon a 
riuszy a nawet posłów do B un
destagu daje się zauważyć dą
żenie do jedności akc ji z kom u
n is tam i —  przeciw ko faszyzo
w aniu  życia politycznego w  T r i
zonii. Prasa zachodnia no tu je  j 
coraz nowe w ystąp ien ia  anty-1 
schum acherowskie wśród a k ty 
w u  SPD i  zw iązków  zawodo
w ych DGB.

I  tak  np. w  M annheim ie, na 
zebraniu ak tyw is tó w  SPD i 
DGB, wśród k tó rych  by ło  w ie lu  
wysokich funkc jonariuszy tere
nowych oraz delegatów Z w iąz
ku M łodych Socja listów  „F a l-  
ken“ , opracowano rezolucję na 
kongres p a rty jn y  SPD, k tó ry  
odbędzie się we w rześniu br. 
W  rezo luc ji te j czytam y m. in. 
„U k ład  ogólny należy odrzucić  
i poprzez zastosowanie odpo-

wiednich środków zapobiec je
go skutkom. Przez środki na
lepy rozumieć zarówno akcje u: 
pariamenc e ja k  również i wal 
kę po-a-a r lam entarną w  posta
ci s t ra jkó w . demonstracji , ple 
biscytów oraz innych masowych 
w is tą  pień...“

Opozycja w  poszczególnych 
organizacjach terenowych SPD 
rośnie w m arę demaskowania 
dw ulicow ej ro li k ie row n ic tw a 
p a rtii zdradzieckich poczynań 
k lik i Schumachera i O llenhaue- 
ra, to ru jących drogę Adenaue- 
ro w i do wojennego b loku a tla n 
tyckiego

S z e ro k i f r a n t  w a lk i

N iepokój k l ik i bońskiej w y 
w o łu ją  rów nież opozycyjne p rą
dy w  kolach mieszczańskich i 
nawet wśród s tronn ików  „koa 
łic ji rządow ej“  w  Bonn.

Poważne koła drobnej i śred
nie j bu rżuaz ji N iem iec zachod
nich zdają sobie sprawę, że po
lity k a  w o jenna Bonn i ko lon iza-’ 
cja T rizo n ii przez USA—zagra
ża je j w łasnym  interesom. K ie 
dy przedstaw icie l tych w łaśnie 
sfer, ówczesny w iceprem ier 
Dolnej Saksonii, d r Gereke, 
chcąc ra tow ać przem ysł konser
w ow y przed bankructw em , gro
żącym te j gałęzi przem ysłu 
wobec im p o rtu  am erykańskich 
konserw po dum pingow ych ce
nach, zaw arł z rządem NRD u- 
mowę handlową, gw arantującą 
o lbrzym i zbyt ja rzyn  i owoców 
do wschodnich Niemiec, próba 
ta skończyła się dia niego po
zbawieniem  go urzędu oraz w y 
rzuceniem z CDU.

Dziś d r  Gereke, k tó ry  stanął 
w  Hanowerze na czele N iem iec
k ie j P a rt ii Socjalnej (DSP) i 
w raz z czołowym i działaczami 
ruchu poko ju  podpisał apel do 
N iem ców „W ołan ie  o pokó j“ , 
poprosił NRD o azyl, ponieważ 
w  w yn iku  jego -w a lk i o jedność 
Niemiec jego życiu groz iło  n ie 
bezpieczeństwo ze strony dyw e r
syjnej organ izacji finansowanej 
przez w ładze am erykańskie, 
k tó ra  w yda ła  na niego w yro k  
śmierci.

O b ja w y , opozycji w  obozie 
Adenauera -s ta ją  się coraz 
częstsze. W ie lk ie  wrażenie w y 
wołało w  T riz o n ii w ystąp ienie 
grupy p o lity k ó w  z ooozu „rz ą 
dowego“  w  Bonn, k tó rzy  w y 
pow iedzie li się za rozm owam i 
ze Wschodem, domagając się 
zwołania kon fe renc ji czterech 
m in is trów .

Z głośniejszych wystąp ień te 
go typu należy zanotować w y 
powiedzi posła do Bundestagu 
z ram ienia CDU d r Gersten- 
maiera, czołowego działacza e~ 
wangelickiego, posła z ram ienia 
FDP (stronn ictw o „prezydenta“ 
Heussa), d r  K a rla  Georga P fle i-  
derera, k tó ry  należy do kom is ji 
zagranicznej Bundestagu, p o 
sła CDU z B rem y M ue lle r- 
Herm anna oraz posła z baw ar
sk ie j CSU, Bodensteinera. W y
stąpienia tych po litykó w  na
ro b iły  niem ało w rza w y  w  
Bonn i w yw o ła ły  ze strony A de-

nauera zw ykłą  reakcję: represje 
i szykan}'.

P fle iderer, którego przemó
w ienie na w iecu w  mieście 
W aib lingen rozkolportowane zo
stało przez prem iera W irte m 
berg ii — M aiera. -oświadczył 
m. in.:

„Nasza zgoda na układ ogól
ny ciążyć będzie na nas do 
końca naszych dni. K iedy m y -  
ś l im y o układzie, jesteśmy nie 
ty lko  poruszeni, ale i zaniepo
kojeni. W dzień i w nocy zada
jemy sobie pytanie: czy mamy  
jako posłowie dać na to sico- 
ją  zgodę?... Obok małego koła  
po l i tyków, którzy godzą się na 
układ, stoi daleko większy krąg  
zdecydowanych przeciwn ików i  
o lbrzym i obóz tych, którzy p y 
tają się czy nie ma innej drogi 
do uwoln ienia nas 2 p rzymuso- 
tcej sytuacji..."  (w  ja k ie j T r i-  
zonia znalazła się po podpisa
niu układu).

W arto zaznaczyć, że po zazna
jom ien iu  się z dokładnym  tek
stem „uk ład u  ogólnego“ d r S ie- 
gu rt Paulsen, wydawca boń
skiej „D ip lom atische K orres
pondenz“  podał się do d ym is ji i  
zaprzestał w ydaw ania b iu le ty 
nu bardzo popularnego wśród 
dyp lom atów  i p o litykó w  T rizo 
nii.

Opór narodowy przeciwko 
Adenauerow i stał się przedm io
tem szerokiej dyskus ji praso
w ej w  dziennikach zachodnich 
N iem iec i w  prasie b loku a tlan 
tyckiego. D zienn ik ..Handels
b la tt“  z Duesseldorfu, pisał n ie
dawno, że ,.uk ład ogólny tak  
sVnie poruszył opinię publiczną 
ja k  chyba żadne wydarzenie od 
chw i l i  kap itu lac j i  I I I  Rzeszy

W szystkie te fa k ty  świadczą o 
poważnym rozszerzeniu się w a l
k i przeciwko ra ty f ik a c ji ,.u- 
k ładu ogólnego“ i  re m ilita ryza - 
c ji, przeciwko reż im ow i boń
skie j k lik i,  za trak ta tem  poko
jow ym  i dem okra tycznym i 
Niemcami.

Masy pracujące Niemiec, po
ważne koła mieszczańskie, in 
teligencja i m łodzież zdecydo
wane są prowadzić w a lkę  prze
c iw ko m achinacjom  zdra jców  
z Bonn, przeciw  ko lon izac ji 
k ra ju  przez im peria lis tów  USA, 
przeciw  przygotowaniom  w o 
jennym  i organizowaniu a rm ii 
h itle ro w sk ie j, o zjednoczenie i  
tra k ta t poko jow y z Niem cam i. 
W walce te j oparciem dla  
pa trio tów  T riz o n ii jest rosną
ca siła N iem ieckie j R epub lik i 
D em okratycznej.

A kc ja  oporu przeciw  reżim o
w i Adenauera w zb iera na sile 
po I I  K on fe renc ji SED, k tó ra  
w ytyczy ła  drogę w a lk i o zjed
noczone, pokojowe Niem cy, w  
duchu słów, ja k ie  w ypow iedzia ł 
na I I  kon fe renc ji ŚED W alte r 
U lb r ic h t:

„N ie ulega w ą tp liw ości, że 
klasa robotnicza oraz p a trio 
tyczne s iły  zachodnich Niem iec 
nie będą wiecznie znosić stanu 
n iew o li, lecz uczynią wszystko, 
aby wydobyć się spod am ery
kańskiego ja rzm a i  w spóln ie z 
masami pracu jącym i NRD zbu
dować samodzielnie wo lne ży
c ie“ .

Nowe izby mieszbalne dla robotników Łodzi
(a) Dawna Łódź. w  k tó re j 

przed w o jną  setki tysięcy m ie
szkańców pozbawione b y ły  moż
ności korzystan ia z tak podsta
w ow ych urządzeń kom unalnych, 
ja k  wodociągi i kanalizacja, 
zm ienia z każdym  rokiem  swe 
oblicze.

R obotn icy łódzcy o trzym u ją  
nowoczesne, doskonale wyposa
żone m ieszkania, k tó rych  liczba 
wzrasta w  coraz szybszym tem 
pie. M. in. w  osiedlu rob o tn i
czym na Bałutach i S tarym

Mieście oddano już  do użytku  
4653 nowych izb m ieszkalnych, 
zaś do końca br. p rzew idu je  się 
przekazanie dalszych 1645 izb. 
W osiedlu na Stokach robotn icy 
łódzcy o trzym u ją  wygodne m ie
szkania w  jedno i dw urodz in
nych domkach.

Dziesią tk i m ilion ów  złotych 
przeznacza państwo na rem on
ty  dom ów m ieszkalnych w  Ło 
dzi. W  okresie 1949— 1951 r. w y 
rem ontowano z funduszów pań
stwow ych 119534 izby kosztem

98 m ilionów  zł. W  okresie tym  
Przyłączono do sieci wodociąg>  
„w o-kana lizacyjne j i gazowej 290 
nieruchomości.

W  br. środki finansowe prze
znaczone na rem onty budynków  
i studzien wynoszą 24 m ilion y  
zł. P lan tegorocznych robót 
p rzew idu je  rem ont ogólny 619 
dom ów m ieszkalnych oraz re
m on t kap ita lny  93 studzien.

Szczególną uwagę poświęcono 
rozbudow ie sieci wodociągowo- 
kana lizacy jne j. )V br. przew i-

, du je  się przyłączenie 300 obiek
tów  do sieci wodociągowej i 90 
ob iektów  do sieci kana lizacyj
nej. M. in. dobiegają końca ro
boty w  blokach m ieszkalnych 
przy w ie lk ich  Zakładach Prze- 

j m yslu Bawełnianego im . M a r
chlewskiego. M ieszkańcy tych 

j b loków  już  w  n ied ług im  czasie 
| będą m ogli korzystać z wodo- 
I ciągów i kana lizac ji, co w  znacz- 
| nym  stopniu przyczyn i się do 
| poprawy stanu sanitarnego te j 
i dzieln icy.

D re w n o  c e n n ym  su ro w ce m

Nowe /aKłady szkolenia 
kadr naurzycielsklch 
u ivoj. koszalińskim
(f) Liczba zakładów  kszta łcą

cych kad ry  nauczycie lskie na 
teren ie w o j. koszalińskiego 
zwiększa się co rok.

W  bież. roku  szkolnym  na 
teren ie wojew ództw a otw arte  
zostanie L iceum  Pedagogiczne 
w  Szczecinku oraz L iceum  
dla W ychowawczyń Przedszkoli. 
Obecnie przeprowadza się p rzy 
gotowawcze prace do otw arcia  
tych  placówek. P row adzi się 
rów nież prace rem ontu budyn 
k u  licealnego w  mieście S ław 
no.

! \ a m arg in es ie

11 u m a ii i ta n i a“  m oź I i w ośćn

Stany Zjednoczone przesyłają 
pomoc dla  Jugosław ii — pisze 
tito w s k i dz ienn ik  „ I iu s tr iro v a -  
ny V ie s tn ik “ . Tym  razem nie 
idzie jednak o broń an i o pa lk i 
po licy jne : darem wspan ia ło
m yś lne j A m e ry k i jest k ilk a  
sztuk e lektrycznych fo te li.

Jak widać, k rw a w i siepacze 
T ito  nie nadążają z d ław ien iem  
oporu narodu. Gdy z dn ia na 
dzień przybyw a walczących pa
trio tów , zab ijan ie  w  przyspie
szonym tryb ie  staje się koniecz
nością. P rzyjacie le T ito  zza ocea
nu rozum ie ją  tę konieczność i 
spieszą z pomocą. Oni nie odma
w ia ją  n igdy pomocy, gdy chodzi 
o gnębienie narodów.

„N ik t  nie może zaprzeczyć — 
pisze „ I lu s tr iro y a n y  y ie s tn ik “  
—  że krzesło e lektryczne to h u 
m an ita rn y  sposób zab ijan ia".

W  rządzonej przez zdra jców  i 
zbrodniarzy Jugosław ii naród 
otrzym ał do w yboru  powolne ko
nanie z głodu, w  lochach w ię 
zień lu b  od k u li po lic jan ta . 
Obecnie otrzym uje nową m oż li
wość: „hum an ita rne “  e lektrycz
ne krzesło.

Zapew nia ją  m u ją  „p rzy jac ie 
le ludzkości“  z u licy  W all-S treet 
w  Now ym  Jorku  i ich k rw a w y 
na jm ita  — T ito ,

U K .

R o zwój czyte ln ie t  w a 
na Pomorzu 
zachodnim

(i) Poważnie ro zw ija  się czy
te ln ic tw o  na Pom orzu zachod
nim .

Księgozbiór B ib lio te k i M ie j
skie j w  Szczecinie w zrósł w  cią
gu ostatniego roku  o około 16 
tys. tom ów i liczy  obecnie po
nad 80 tysięcy tom ów. Sam ty l 
ko dz ia ł m uzyczny posiada o- 
ko ło  9 tys. pozycji.

L iczba czyte ln ików  wzrosła 
w  tym  okresie o ponad 5 tys. 
osób, osiągając łącznie 13 tys. 
osób.

Osiągnięcia te są w yn ik iem  
in tensyw nie  prowadzonej akc ji 
propagandowej przez różnorod
ne fo rm y  p racy  z czyte ln ikam i. 
Najw iększą popularność zdoby
ły  sobie w ieczory lite rack ie  i 
dyskusje. Duże znaczenie mają 
urządzane system atycznie w y 
stawy, kon ku rsy  czytelnicze i 
gazetki ścienne.

Zapewnienie naszej gospodar
ce narodowej, naszemu budow 
n ic tw u  socjalistycznem u odpo
w iedn ie j ilośc i surowca drzew 
nego jest zadaniem poważnym. 
Zagadnienie to obejm uje w ła 
ściwą gospodarkę drzewostana
m i, w ła ś c iw ą . nad n im i opiekę 
i ochronę oraz celowe w yko rzy 
stan ie każdego m etra sześcien
nego grubizny,. pozyskanej w 
naszych lasach. N iestety, na 
tym  osta tn im  odcinku sytuacja 
n ie  jest najlepsza. Zobaczmy 
ja k  w yg ląda ona na przykładzie  
k ilk u  zakładów  pracy w  w o je 
w ództw ie  olsztyńskim .

T a rta k i m a ją  powody 
do narzekań

—  G łów na rzecz u nas — 
m ó w i tra ko w y  z ta rtaku  N r 8 
w  Ostródzie — to sprawa 
zwiększenia posuwów. B i
jem y się o to, bo to prze
cież szybsze przetarcie, zw ię
kszenie naszego w yrob ien ia  
norm y, szybsze Wykonanie 
p lanu, no i  — oczywiście — 
wyższe zarobki. Cóż, k iedy na 
przeszkodzie sto i b rak części 
koniecznych do dobre j pracy 
traka. T akie  na p rzyk ład  łańcu
chy G alla. Czekamy ną nie od 
k ilk u  la t. S iarę ju ż  się ta k  po-

‘ w yd łuża ły , że źle tra f ia ją  w  k o 
ła zębate i  n ie ciągną walców 
tak, ja k  trzeba. A  walce z ko le i 
źle podsuwają kłodę pod p iły  
traka . N ie można się dobić w y 
m iany  tych łańcuchów.

— N ie ty lk o  to — w trąca 
przodu jący rob p tn ik  tartaczny 
Józef Rabiega, w yrab ia jący  o- 
ko ło  220 procent norm y. — M a
m y i  inne k łopoty. Plan roczny 
dosta liśm y k ró tko  przed p ie rw 
szym lipca. Do tego czasu n ik t 
z nas nie w iedzia ł co ta rta k  ma 
do zrob ien ia  i  co każdy z nas 
musi_ zrobić.

—  Zwrócilibyście uwagę ro
botnikom leśnym, żeby lepiej 
okrzesywali kłody z gałęzi i  sę-

Władysław Bluzer

kó w  — m ów i jeden z rob o tn i
ków  placowych o swoich bez
pośrednich kłopotach. — To 
przecież wym aga od nas dodat
kow e j robo ty  i często opóźnia 
norm alną pracę traków .

„G rze ch y “  PCD
—  Drzewo dostajem y głównie 

„e spławu — m ów i d y re k to r re 
jonu przem ysłu leśnego W ila - 
m owski. —- Państwowa Centra
la D rzewna „dow ozi“  je  nam 
n.a „bocznicę“  na naszym jez io
rze. To bardzo dobry sposób 
transportu . Pozwala na dobre 
zakonserwowanie drew na i o- 
chronę przed grzybam i i b a k 
te riam i, a poza tym  powoduje 
stosunkowo małe s tra ty  i szko
dy, ja k ie  w  transporcie m ają 
miejsce. A le  u nas ten dobry 
sposób transportu  powoduje 
szkody i  to duże, bo ciągle 
przychodzi drzewo wiązane do 
sp ław u żerdziam i i zbite ogrom
nym i gwoździam i. Zaledw ie je d 
na piąta jest w iązana łańcucha
m i, chociaż PCD obiecało nam 
w ye lim inow ać gwoździe.

Towarzysze pokazują na p la 
cu w ie lką  blaszaną beczkę p e ł
ną 25 centym etrowych grubych, 
pogiętych i  zardzew iałych gwoź
dzi.

—  To wszystko w yc iągnę li
śmy dzisiaj z k łód. Patrzcie, ile  
tego. A  ile  się nie zauważy. Do
piero ja k  p iła  na tra k u  t ra f i 
na ta k i gwóźdź. W iadom o co 
w tedy się dzieje. P ila  idzie na 
złom, a tra k  ma przestój.

K ie ro w n ik  k o n tro li technicz
nej w  ta rta ku  w  Pasym iu — 
Buchs za na jw iększą klęskę u - 
waża gwoździe w  kłodach.

—  M ie iiśm y już  tak ie  dni, że 
16 p ił poszło na złom. S ta ra li
śm y się przeglądać k ło d y  przed 
przetarciem , żeby w y k ry ć  wszy
s tk ie  gwoździe. N ic nie pomaga.

O ni po tra fią  tak  wb ić to żela
stwo, że nie można znaleźć. W y
daje się, że kłoda czysta, a tu 
p iła  trach  i trzeba stać.

i G rzechy PCD nie kończą się 
jednak na gwoździach. Bywa 
i tak. że drzewo spław iane jest 
zupełnie niewiązane — luzem. 
Z powodu b raku  w łaśc iw e j o- 
p ie k i nad ta k im  luźnym  spła
wem  m ożliw y jest ta k i stan, ja 
k i zaobserwować można na je 
ziorze w  Ogonkach koło Węgo
rzewa. Na jeziorze tym  daleko 
od brzegu, zapomniane przez 
wszystkich p ływ a ją  k łody. Jas
ne, że w iele z nich n igdy nie 
dotrze pod zęby p i ły  w  ta rtaku

T a rta k i m ają jeszcze w iele
j  bolączek. Najpoważnie jszą z 

n ich jest jednak p raw ie  na
gm inn ie  spotykane przełado
w anie placu tartacznego prze
ta rty m  drewnem. W ta rta ku  w 
Ostródzie leży od k ilk u  la t po
nad 80 m etrów  sześcienńych l i 
stew kantow ych. T a rtak  w Pa
sym iu trz y k ro tn ie  przekroczył 
norm ę składowania tarc icy. Po
dobnie jest w  w ie lu  innych ta r 
takach i’ to nie ty lk o  w  O łsztyń- 
skiem.

T ro c in y  trzeba w ykorzystać

Osobnym problemem jest 
sprawa w ykorzystan ia  trocin , 
k tó re  w  tartakach gromadzą się 
w  ogrom nych ilościach. Do
tychczas nie bardzo wiadomo, 
co z n im i robić: A  przecież jest 
to doskonały surowiec dla prze
tw órs tw a chemicznego. Z d ru 
gie j strony nąda.ją się one do
skonale do w ykorzystan ia  na 
m iejscu w  tartakach. Dlatego 
w a rto  pomyśleć o budow ie przy 
ta rtakach  suszarń drewna, opa
lanych troc inam i. Rozwiązało
by to z jednej s tron}' sprawę 
w ykorzystan ia  troc in , do tych-

| czas m arnotraw ionych, z d ru 
gie j zaś w p łynę łoby w  sposób 

i rad yka lny  na trudności zw ią - 
| zane z suszeniem drewna i  usu- 
j  nęło w szystkie następstwa prze

rab ian ia  — z konieczności —  
| drewna niewysuszonego.

M ilio n o w e  rem anen ty  
czekają na... o d k ryw có w
W szczytnowskie j fabryce me

b li m yśli się o w yko rzystan iu  
odpadków i to wystaw ia k ie - 

i row n ic tw u  zakiadu dobre św ia- 
; dectwo. A le  k iedy przejść się 
Po szopach i magazynach te j 

| fa b ryk i, to trudno  sobie w yrob ić  
j szczególnie dobrą opin ię o w ła - 
; dzach zw ierzchnich fa b ry k i pod- 
| legającej daw n ie j Centralnem u 
i  Zarządow i Przemysłu Drzewne
go w  W arszawie a obecnie Cen- 

| tra lnem u Zarządow i Przem ysłu 
| M eblarskiego w Poznaniu. Fa- 
i b ryka jest bowiem  od dawna 
w ie lk im  składow iskiem  różnych 
gatunków  drewna i różnych je - 

| go asortym entów , pó łp roduktów  
j  oraz gotowej p rodukc ji.

Leży tu ta j m iędzy in n ym i —- 
j wszystko od co n a jm n ie j roku  
\ złożone do up łynn ien ia  — oko- 
j ło  40 m etrów  sześciennych dę- 
j bowych fryzów  na k lepkę po- 
: dlogową, leżało do niedawna o- 
koio 50 m etrów  sześciennych 
dw ucalow ej ta rc icy  I  i I I  k lasy, 

j  leżą setki gotowych, kom ple tn ie  
■ oku tych otw orów  drzw iow ych i  
I okiennych, fu try n y  i  ram y o- 
| k ienne barakowe. Można "tutaj 
j rów nież znaleźć około 400 dębo- 
j wych ram  okiennych, zamówio- 
! nych przez warszawski PDT, 
j setki k ilog ram ów  okuć budow la- 
, nych, dziesią tki tysięcy zaw ia- 
i sów itp  K ie row n ic tw o  fa b ry k i 
| n ie ma już s iły  do nieustanne- 
j go m onitow ania o odbiór.

| D rewno jest surowcem d e fi- 
i cytowym . P rzetrzym yw anie  tak  
! ogrom nych rem anentów przez 
i centra lne zarządy w  fabryce 
I przeczy zdrowemu rozsądkowi.
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Holnczki Stoczni Gdańskiej
Straże pożarne w służbie społeczeństwa

Stocznia Gdańska boryka sic 
z wielom a trudnościam i.

Jest w ie le przyczyn, ham ują
cych tok p rodukcji. Często brak 
n iektórych m ateria łów , np. kab
l i  e lektrycznych i części m on
tażu. albo ieśli są jedne, brak 
drugich. W ydzia ł zaopatrzenia 
nie nadąża z zakupywaniem 
m ateria łów . Duże niedocią
gnięcia is tn ie ją  w magazynie 
stoczniowym. Jest tam dział 
up łynn ien ia  remanentów. Zda
rzają się jednak bardzo często 
w ypadki, że up łynn ia  się m a
te ria ły , k tó re  są niezbędne w

Jest w  W arszawie m aleńkie i I m i i i c v  G o l i k
sław Cym anowski i A lo jzy  S li-  ; muzeum, o k tó rym  n iew ie le  o- j J1-------- ---------------
w ińsk i przeprow adzili próby i sób wie. M ieści się ono w  bu - i . . . .
korkow ania kab in przy porno- dynku  IV  Oddziału W arszaw- ! dwóch pozycjach k ry je  się pe- 
cv szklanej wodv. Pomysł ten i slriej Straży Pożarnej. U rz ą d z i- ; w ien procent pozarow w yw o ła - 
przyspiesza k ilk a k ro tn ie  w yko - l i  je  w łasnym  przemysłem pra - nych „lekkom yślnością ' osob 
nanie tei pracy, daje gwarancję cownicy straży. Wśród w ielu ! k ie rowanych ręką wroga, w io  
bezpieczeństwa przeciwpożaro- j eksponatów i pam iątek z h is to - S ga wciskającego nieraz dzie 
wego i o lb rzym ią  różnicę w  ce- i  r i i  straży pożarnej, stoi gablot- 
nie pomiędzy wodą szklaną a i ka, a w n ie j szczególne ekspo- 
drogim  lep ik iem  tak  zwanym  j  naty. Spalone wydobyte z pło- 

im nm -. nnrppn rinrr.u żolnzko e lektrvcz-Patent“ k tó ry  m usim y im p o r- nącego domu żelazko elektrycz- 
tować za dewizv. W ykonano ne, a lum in iow y garnek z prze- 
szklaną wodą roboty na dwóch topionym  dnem, nadpalony_ ko- 
jednostkach. Zdały egzamin.
Lecz niestety, kon tygen t na 
szklaną wodę został dla Stocz-

łek drew niany ow in ię ty  grubym  
drutem , w yc iągn ię ty  z tab licy  z 
bezpiecznikam i e lek trycznym i

ciom zapałki dla zabawy,' czy 
rzucającego w  lesie zapalonego 
papierosa.

W ady kom inow e b y ły  p rzy
czyną 16 procent pożarów w  
I I  kw a rta le  br. W  85 przypad
kach przyczyną pożarów by ły  
w a d liw ie  sporządzone, n iekon- 
serwowane insta lacje e lek trycz-

p ro du kc ji, ja k  to m ia ło miejsce j  ni wyczerpany. Chociaż produ- 
m osiężnymi do I ku je  się ją  w k ra ju , nie udałoz w krę tka m i 

drzewa lub  mosiężną blachą 
do okuć drzw i (ką tow n ik i) i in 
nym i. Pozostają natom iast ma
te r ia ły  zbyteczne.

R acjonalizatorzy tow. S tan i-

się zdobyć je j  dotychczas i ro 
b o tn ic y  zm uszeni są n ada l k o r 
kow ać 7agran icznvm  le p ik ie m  

JA KUB K IR K O R O W IC Z  
Stocznia Gdańska

Spółdzielnio prorltikcyjne przodu n
Spółdzielnia p rodukcy jna  wSprawnie przebiegają prace 

żniwno - om łotowe na terenie 
pow ia tu Z ło tów  (woj. kosza liń 
skie). Koszenie żyta zostało juz 
zakończone. Przystąpiono do ko
szenia zbóż jarych.

PGR Z łotów  zakończył sprzęt 
zbóż do dnia 31 lipca. 17 spół
dz ie ln i p rodukcyjnych zakoń
czyło koszenie żyta do 7 s ie rp
nia.

tak  zwanym i korkam i. Oto | ne ją  procent pożarów w yn ik ło  
„sp raw cy“  n iek tórych pożarów. ; w skutek uderzenia p iorunów , z 
Nie wszystkie jednak tego ro - braku zabezpieczeń. Pozbawio- 
dzaju eksponaty stanowiące j ne siatek ochronnych przeciw - 
groźne ostrzeżenie, m ogli um ie- | isk ie rnych tra k to ry  oraz paro- 
ścić nasi dz ie ln i strażacy w  j  wozy w yw o ła ły  około 12 p ro - 
swym  muzeum. Nie m ogli a- I cen(- pożarów przeważnie w  ła -  
mieścić zapałek w  rękach dzie- Sach. 
ci — przyczyny w ie lu  poża- j 
rów, lam p naftow ych, pozo- i 
staw ianych w  stodołach i temu

Prochach podjęła zobowiązanie . podobnych eksponatów. Tych | 
odstawienia ponad plan do koń - j  źródeł pożarów przeważnie nie 
ca sierpnia 27 ton zboża siew - ; można już  wydobyć. G iną one 
nego. Roczny plan odstawy żyw . w płom ieniach w raz z dobyt- 
ca w ykona ła w  103 procentach. : kiem , domami, a nawet ludźm i 

Spółdzielnia p rodukcy jna  P ro- w  ogniu, 
chy jest przodującą spółdziel- ; Rokrocznie pożary niszczą m i
n ią  w  pow. Z łotów . Za dobre : lionow y dobytek, m ienie społecz 
prowadzenie gospodarki o trzy - | ne i  pryw atne. W alka z pożarami

W alczyć z pożaram i 
to n ie w szystko —  

trzeba im  zapobiegać

pożarowych. A  jest to  p rzyk ład  
jeden z w ie lu . N ie lep ie j w y 
gląda sprawa na odcinku PGR- 
ów. Np. k ie row n ic tw o  PGR 
Wojcza zespół R y tfian y  m im o 
dw ukro tnych  zaleceń pokon
tro ln ych  nie zrob iło  n,ic aby 
zwiększyć bezpieczeństwo prze
ciwpożarowe m ają tków . Po
dobnie jest w PGR Jelenin, 
gdzie m im o pożaru w  roku  1950 
nie zrobiono dojścia do wody 
którego b ra k  u tru d n ia ł w a lkę  
z ogniem przed dwu la ty.

N iena jlep ie j jest z przestrze
ganiem przepisów przeciwpo
żarowych w  domach FWP. W 
dn iu 5 lipca spa lił się jeden z do
m ów FW P w  Pobierowie. Po
w inno  to być ostrzeżeniem dla 
ad m in is tra c ji ośrodków. T ym 
czasem w  k ilk a  dn i później w  
in nym  domu wczasowym w 
w yn iku  nieostrożnego obcho
dzenia się z ogniem poniosła 
śm ierć jedna osoba.

W  w ie lu  magazynach przy 
W alkę z pożaram i prowadzą ! składowaniu m ate ria łów  i  w y -

mała w  dn iu  21 lipca br. na
Skoszenie żyta w  tak  k n ^ k im  j pow ia tow ej naradzie chłopów i 

czasie było  m ożliwe dlatego, że ! członków spółdzielń p ro du kcy j- 
podstawowe organizacje p a r ty j-  nych wojew ódzki sztandar prze- 
ne i zarządy spółdzielni p roduk- cliodni.
cy jnych p o tra f iły  należycie zor- Dużą zasługę w a k c ji żniwne;, 
ganizować pracę i pokierować m ają pracow nicy Państwowego 
całością akc ji żniwnej. Ośrodka Maszynowego N r 181

Na specjalne w yróżnienie za- w  Złotow ie. POM po tra f;! tak 
s ługuje spółdzielnia p ro du kcy j- zorganizować lo tne grupy ;c - 
na K ie łp in , gdzie codziennie za-

jest ciężka. Obok lekkom yślno-

tysiące oddziałów straży pożar
nych zawodowych i  ochotn i
czych w  całej Polsce. Dzięki o-  ̂
piece w ładzy ludow ej straż po
żarna otrzym uje  coraz to lepszy, 
nowoczesny sprzęt. Szkolą się 
nowe kad ry  strażaków. W

ści, obok pozostawionego w łą - szkoła Ch oficerskich zdobywają 
czonego żelazka elektrycznego, j w ;edzę teoretyczną i  p rak tycz- 
w a d liw ie  założonej ins ta lac ji, j  ną s ta le  i systematycznie pod- 
obok pozostawionego w  lesie r nosi się wySzkolenie bojowe i 
niedopałka, obok wreszcie In -  polityczne naszych straży, 
nych dziesiątków źródeł poża- \ 
rów, przyczyną pożaru jest n ie - 
jednokro tn ie  w róg j  sabotaży 
sta.

rząd spółdzielni w raz z sekre
tarzem organ izacji pa rty jne j 
zbierają się wieczorem po p ra 
cy i usta la ją rozkład pracy na 
dzień następny, w m yśl ogólne
go harm onogram u pracy.

Spółdzielnia K ie łp in  w  ciągu 
pó łtora dnia pogody zwiozła 50 
procent zboża i rozpoczęła m łó
cenie prosto z pola.

Oprócz tego spółdzielnie p ro
dukcyjne pomagają w sprząt
nięciu zboża gospodarzom in 
dy w id ijf; lny m.

m ontowe oraz ca łokszta łt p ra - ; 
cy, że do dn ia 6 sie rpn ia br. j 
w ykona ł plan koszenia zbóż w  | 
108 procentach, a plan podory- | 
wek w  134 procentach. Do przo- | 
dujących brygad w  POM nale-

Taka s ta tys tyka  
m ów i za siebie

Statystyka pożarów to groźne 
przekonywające ostrzeżenie.

O s/,rzr dza' a... li rak« rolló w
Do Poznańskich Zakładów 

Przem ysłu Odzieżowego p rzy 
słano w  połowie lipca br. z 
Zabrskich Zakładów Przemysłu 
W ełnianego pa rtię  m ateria łów  
przeznaczonych na ubrania. Do i

ży brygada “ N r 6 M ieczysława ] W  drug im  kw a rta le  bieżącego 
Gożka, k tó ra  w vkona ła  p lan w i roku co czw arty pożar w yw o- 
120 procentach. I ianY został przez karygodną
"K o ło  ZM P przy POM Z ło tów  ] wprost nieostrożność osób do

za dobrą pracę przedzlotową o- ! rosłych. To w łaśnie te po
trzym ało  W ojewódzki Sztandar i  rzucone n iedopa łk i papiero-
Prżechodni ZMP. : sów, żelazka elektryczne, g ru 

by d ru t w ciśn ię ty  zamiast
I bęzpieczników przez dom oro- 
| słych e lek tryków . S ta tys ty - 
| ka m ów i, że 14 procent poża- 
j rów  we wspom nianym  k w a rta - 
| le w yw ołanych zostało przez 
dzieci pozostawione bez opieki.

robów nie  przestrzega się ró w 
nież elem entarnych przepisów. 
W jednym  z magazynów w y ro 
bów gum owych nie założono 
piorunochronów. W  w y n ik u  
b raku  zabezpieczeń burza spo
wodowała pożar tego magazy
nu.

Na odcinku zabezpieczenia 
lasów niezbędne jest stałe i  sy
stematyczne oczyszczanie pasów 
ochronnych, budowa wież ob- 

Zadania straży pożarnych | serw acyjnych i  punk tów  a la r- 
| zm ien iły  się w  Polsce Ludow ej. | m owych. Stale i  systematycznie 
1 Straż nie ogranicza się dziś j  pow inn i być upom inan i maszy- 
I wyłącznie do w a lk i z sa- | niści parowozów i  trak to rzyśc i 
I m ym  żyw iołem , ale podstawo- | o przestrzeganiu przepisów przy 
! w ym  je j obow iązkiem  jest za- | przejeździe przez lasy. Poważne 

pobieganie pożarom. Każdy bo- , zadania stoją przed naszą ener- 
i w iem  nawet w  zarodku z lik w i-  j  getyką. W  setkach wsi, k tó re  
i  dowanv pożar przynosi straty. j są rokrocznie podłączane do 

Dlatego to w łaśnie 300 tys ię - ! sieci e lektryczne j należy bacz- 
czna arm ia strażaków prow a - t nie przestrzegać^ należytego w y -  
dzd stałą akcję  zapobiegawczą, j  konaw stw a robót.

W ŁADYSŁAW  W E R N IC K I
Złotów

stw ierdziwszy, że w ytkn ię te  
przez nas błędy rzeczywiście 
istn ie ją , chcąc nie chcąc, prze- 
szeregowu je  tow a r z I  katego
r i i  do I I I  lub  IV .

Belę m ate ria łu  odsyła się z

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
niebezpieczeństwo pożarowe 
jest jeszcze przez w ie lu  k ie ro w 
n ików  zakładów pracy, a w  
szczególności przez rady naro
dowe i  ich prezydia zupełnie 
niedoceniane. Ż le  po ję tą osz
czędnością k ie ru je  się dyrekcja  
Zakładów W ytw órczych Prosz
ku Jajowego w  Nowej Soli, k ie 
dy m im o upom nień nie  urządza 

pewnością jednak w  tych I żadnych zabezpieczeń przeciw -

Odpowiedzia lność 
rad narodow ych

Trzeba stw ierdzić, że rady 
narodowe, ich  prezydia i  k o m i
sje przeważnie zbyt m ało uw a
gi poświęcają sprawom  bezpie
czeństwa przeciwpożarowego 
na swym  terenie. W iele rad na
rodowych m ów i: „M am y K o 
mendę Straży, niech się ona

m a rtw i“ . W  większości w ypad
ków  kom isje  porządku pub licz
nego rad narodowych ogranicza, 
ją  swą działalność na odcinku 
bezpieczeństwa przeciwpożaro
wego do lus trow an ia  gotowości 
straży, nie k o n tro lu ją  nato
m iast stanu urządzeń przeciw 
pożarowych w  terenie, w  zakła
dach pracy, we wsiach i PG R- 
ach.

Zabieranie rem iz strażackich 
na różnego rodzaju magazyny 
i składy jest częstym z ja 
w iskiem . W  pow iatach K ra 
śnik, K rasnystaw , W łodawa, 
Chełm, Radzyń rem izy strażac
kie  zamieniono na magazyny, u - 
suwając z n ich sprzęt, k tó ry  
bądź to stoi w  stodołach bądź 
też na w o lnym  pow ietrzu. Ogó
łem  ochotniczym  strażom pożar
nym  zabrano 253 rem izy na 
różnego rodzaju magazyny.

W alka
z p rzyczynam i pożarów
obow iązkiem  społecznym

Rzecz jasna, że tam  gdzie 
sprawam i straży pożarnej in te 
resują się rady narodowe, gdzie 
k ie row n ic tw a  zakładów pracy 
zrozum iały wagę tego zagadnie
nia  pożary są w ypadkam i rzad
k im i.

A r t.  8 K on s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej m ó
w i: „M ien ie  ogólnonarodowe...— 
podlega szczególnej trosce i  o- 
piece państwa oraz wszystkich 
obyw a te li“ . Znaczy to, że m ie
nia  tego muszą wszyscy strzec 
przed ja k im k o lw ie k  zniszcze
niem, a więc i  przed pożarami. 
Znaczy to, że obowiązek ten 
spada na w szystkich obyw ate li, 
na wszystkie organa w ładzy 
państwowej.

M in ion y  Tydzień Straży Po
żarnej m ia ł bardzo poważne za
danie. Zwrócenie uwagi całego 
społeczeństwa na sprawę w a łk i 
z pożaram i i  ich przyczynam i, 
uśw iadom ienie w szystkim  oby
w ate lom  konieczności usunię
cia przyczyn pożarów powinno, 
przynieść poprawę na odcinku 
bezpieczeństwa przeciwpożaro
wego. Tydzień Straży Pożarnej 
równocześnie wskazał na po
ważną ro lę  straży pożarnych w  
życiu naszego k ra ju , uzm ysłow ił 
znaczenie zabezpieczenia bogać, 
tw a narodowego przed pożara
m i i zm obilizow ał do systema
tycznego zainteresowania spra
wą w a lk i z pożaram i i  ich p rzy
czynami.

W  S T O L I C Y
System potokow y  

na dwóch dalszych budowach
Z początkiem września br. na 

budowie osiedla mieszkaniowego 
M łyn ów  wprowadzony zostanie 
potokow y system budowy. Jak 
w iadom o systemem tym  pracują 
już  trzy  budow y warszawskie: 
M uranów , M iró w  i  Grochów.

W  zw iązku z wprowadzeniem  
potokowego systemu na terenie 
budowy trw a ją  obecnie ostatnie 
przygotowania polegające na 
opracow yw aniu dy rek tyw nych  i 
szczegółowych harm onogram ów, 
stworzeniu d la  budowy zaplecza 
m ateriałowego i wyposażenia 
budowy w  braku jący  sprzęt.

Zorganizowano już  do prac

systemem potokow ym  8 zespo
łów  m ura rsk ich , 3 zespoły ty n 
karsk ie  i 1 mechanicznego ty n 
kowania. k tó ry  będzie w ykony
w a ł roboty tynka rsk ie  w nowo
budowanych obiektach, ponadto 
8 transportow o-betoniarskich i 
1 zb ro ja rsk ir Potok obejmować 
będzie 23 bu dynk i mieszkalne, 
w  późniejszym te rm in ie  rozsze
rzy  się na w szystkie nowowzno- 
szone obiekty.

Podobne przygotowania do 
prac systemem, potokow ym  czy
nione są na budow ie Koła. W e
dług przew idywań k ie row n ic tw a  
budowy potok na K o le  ruszy w  
początkach października. (z)

4500 dzieci rozpocznie naukę 
w  now ych  szkołach

W czoraj została oddana do u - 
ży tku  szkoła przy ul. Ludw ika  
K rzyw ick iego  dla 1.600 dzieci. 
W  najb liższych dniach będą 
przekazywane dalsze nowo- 
wzniesione bu dynk i szkolne.

20 sierpn ia zostanie oddane 
praw e skrzyd ło szkoły przy u l 
Zakroczym skie j. 21 sierpnia 
dzieci sto licy o trzym ają szkołę

przy ul. Obozowej. Szkoła przy 
ul. M oko tow skie j oddana bę
dzie do użytku  25 sierpnia.

W  nowych salach szkolnych 
uczyć się będzie około 4500 
dzieci stolicy. Nowocześnie za
pro jektow ane szkoły o trzym ają  
wyposażenie i sprzęt naukow y 
u ła tw ia jący  dzieciom zdobywa
nie w iedzy. (k)

Gumowe tarcze do przecinania siali 
lepsze od zagranicznych

każdej beli przytw ierdzona by- j  powrotem  do Zabrskich Z ak la - 
ła ka rtka  tzw. świadectwo, na j ddW) ew entualn ie przeznacza do 
n im  zaś wym ieniona ilość b łę- j sprzedaży w  sklepie, 
dów w  m ateriale. , i Sądząc po świadectwach p rzy-

I tw ierdzonych do bel m ate ria -

Aa kursie kulturalno-oświatowym

Brakarze naszych zakładów, 
przeglądając przesłane bele, 
m ie li możność stw ierdzić, zresz
tą nie po raz pierwszy, że ilość 
b łędów wypisana na świade
ctw ie, jest o w ie le  niższa od ilo 
ści błędów rzeczywiście zna j
dujących się w  m ateriale.

Np. bela wg świadectwa po
siadała 8 błędów, natom iast na
si brakarze znaleźli ich 18, a w 
dodatku jeszcze i dziurę w m a
teria le . Podobnie sprawa przed-

lów , Zabrskie Zakłady Przem y
słu W ełnianego oszczędza ją... a!e 
brakorobów . N ie zwracają na
tom iast uw agi na fakt. że kosz
ty  własne przedsiębiorstwa po
większają się o sumy w ydaw a
ne na niepotrzebne rozjazdy 
brakarzy.

Chcielibyśm y bardzo, aby 
Zabrskie Zakłady zm ien iły  w re 
szcie swój stosunek do brako- 
róbstwa, co w  efekcie przyn io -

stew iała się i z in nym i belami. s}obv dużo korzyści tak  Z abr- 
Zakwestionowany tow ar za- skjm  Zak!adom Przem ysłu W eł- 

k ład  nasz przedstawia do dyspo- nianeg0 j ak j nam . 
zyc ji producenta, tzn. Zabrskich , '
Zakładów, k tó re  delegują do ; M. PUCHALSKA
nas swojego brakarza. Ten, ' Foznan

Zamek Ostrowskich — jeden z najpiękniejszych 
zab\ tków  W arszawy

Zamek Ostrogskich przy ul. 
Tam ka 41 wzniesiony w X V II  
w ieku  wraca do dawnej św iet
ności. Po zniszczeniach wo
jennych zamek został zabezpie
czony, a następnie z pietyzmem 
zrekonstruowano —netrza i w y 
gląd zewnętrzny według p ro
je k tu  prof. Kuźm y.

tu  także a rch iw um  pam iątek 
po Chopinie.

W roku 1953 odbudowa za
meczku będzie ca łkow ic ie  za
kończona. L iczne rzeźby i płas
korzeźby wykonane w  pracow 
ni kam ien ia rsk ie j BW -3 (K A M ) 
zdobić będą wnętrza, elewacje 

j i otoczenie zamku. Po zakoń
czeniu odbudowy zamek O-

Nowe f i lm y  
kró tkom etrażowe 

wchodzą na ekrany
(a) W  na jb liższym  czasie na 

ekrany k in  po lskich wejdzie 
ciekawy kró tkom etrażow y film  
popu larno -  naukow y p.t. „Z ie 
m ia  — nasza planeta“ . _ F ilm  
zrealizowany został w  Łódzkie j 
W y tw ó rn i F ilm ów  O św iato- 
W5?ch przez reżysera M acieja 
Sieńskiego, przy czynnej w spół
pracy naukowców — pro f. W 
Zonna i  St. Gołąba.

Ilu s tra c ję  muzyczną skompo
now a ł do f ilm u  A. Panufn ik .

Ponadto w  na jb liższym  cza
sie ukażą się na ekranach k in  
dalsze krótkom etrażow e film y  
ośw iatowe i  instruktażow e. M 
in. zobaczymy f ilm  o pracy me
teorologów p.t. „Pogoda na ju 
tro “ , f i lm  dziecięcy „Z b ie ra jm y  

| zio ła“ , f ilm  ins truktażow y „D ro 
ga rac jona liza to ra “ , f ilm  doku- 

j m enta rny o S tud ium  Przygoto- 
I wawczym  na wyższe uczelnie. 
I f ilm  o sposobach zwalczania a l
koholizm u oraz f i lm  sportowy 
o SPO.

K ie ro w n ik  zakładu Chemicz
nego' (ul. M ińska 38) ob. G im - 
pel, od k ilk u  miesięcy pracuje 
nad w yprodukow an iem  gum o
wych tarcz do przecinania sta
l i  ha rtow anych i  s ta li spieka
nych.

Praca jego już  obecnie zo
stała uwieńczona dużym  sukce
sem. bowiem  w  przeprowadzo
nych ostatn io próbach w łas

nych tarcze w ykaza ły 3 -k ro t-  
nie wyższą sprawność niż po
dobne tarcze, sprowadzane do
tychczas z zagranicy.

Ostatnio przesłano k ilkadz ie 
siąt sztuk tych tarcz do F abry
k i W yrobów  Precyzyjnych im. 
K . Świerczewskiego i do G łów 
nego In s ty tu tu  M echan ik i d la  
szczegółowego zbadania.

( w )

Najlepsi drogowcy z Pragi o trzym ali 
odznaki p rzodow n ików

W  lipcu  br. k ilku n a s tu  p ra 
cow ników  -warsztatów drogo
w ych Warszawa - Praga o trzy 
mało odznaki p rzodow ników  
pracy.

Jednym  z n ich jest brygadzi
sta zespołu w iertaczy z działu 
mostowego S tanis ław  Gańko. 
W yrabia on przeciętnie 160 p ro 
cent norm y, a ostatnio ze swo
ją  brygadą skróc ił p raw ie  o 
miesiąc montaż k ilk u  mostów.

W śród odznaczonych jest 
również Stefan Bożym ze spa-

w a ln i g łównej, pracujący m ło
tem pneumatycznym. Z m iesią
ca na miesiąc osiąga on coraz 
to lepsze w y n ik i w  pracy i  w  
lipcu  w ykona ł 176 procent n o r
my. Jest również przodujący 
spawacz warsztatów  drogowych 
W ładysław  W olski. Osiąga, on 
przeciętnie 180 procent norm y. 
Dzięki jego zdolnościom i  o f ia r
nej pracy, dział naw ierzchn i 
w ykona! w lipcu  4 rozjazdy po
nad plan.

(w)

Nowa bursa akademicka przy al. Niepodległości

Zamek Ostrogskich jest niż strogskich stanie w  rzędzie na j- 
oddany do użytku  Ins ty tu to w i piękniejszych zabytków  W ar- 
F ryderyka  Chopina’ M ieści s:ę szawy. (kw)

W dawnym pałacu Radziw ił łów w  Jadwisinie, przebywa na jednomiesięcznym kursie, zorga
n izowanym przez M in is ters two K u l tu r y  i  Sztuki, 86 nauczycieli z całej Polski, którzy po ukoń
czeniu kursu zostaną sk ierowani do pracy ku ltu ra lno-ośw ia towe j na terenie świetlic  g m in 

nych. Na zdjęciu: uczestnicy kursu w świetlicy.
“  ■ F o to  C A F —T y m iń s k i

N igdy nie jest za późno na naukę
Zakłady im. S talina w  Pozna- i wych ze szkół tych mogą korzy- 
niu, „Celuloza“ we W łocław ku— i  stać wszyscy robotnicy, nieza- 
posiadaja własne szkoły dla i leżnie od w ieku.

Uczyć się? W tym  wieku?
Tak, nawet w  tym  w ieku.
Nigdy nie jest za późno na 

naukę. Nigdy nie jes t za późno 
na podwyższanie swoich k w a li
f ik a c ji zawodowych, na zdoby
wanie możliwości awansu.

W Polsce sanacyjnej, w kra 
jach kapitalistycznych robotnik
k tó ry  chciał i chce zdobyw ać; procjukcj j  w  w ie lk im  przemyśle 1 aż

pracujących, do których uczę
szczają zatrudnien i na miejscu 
robotnicy.

W św ietle uchwały V I I  Ple
num KC szkoły te m ają szcze
gólnie doniosłe znaczenie dla ro-

W zakładach 
im. S talina w  Poznaniu w  ub. r. 
70-letni robotn ik, repa trian t z 
F ranc ji, do niedawna analfabe
ta, ukończył z pomyślnym w y- j 
n ik iem  7 klasę. Nabyte wiado-1
mości pozwoliły mu podwyższyć i - - - - - - - - - - ,  „ I T  -  -  .  .  .

botn ików  przybyłych ze wsi do ¡swoje k w a lifika c je  zawodowe,' czerwcu br. szeregu v. ic

| nie 850 szkół podstawowych dla | szych planów narodowych. Dla 
pracujących o 90.000 uczniów, i dobrego fachowca konieczne jest

stałe posługiwanie się źródłam i 
radzieckim i. Z tego chociażby 
względu poważne znaczenie dla 
podwyższenia k w a lif ik a c ji i dla 
rozw oju naszej gospodarki naro
dowej m ają k u p y  języka ro 
syjskiego d la '  oorosłych.

W  drugie j połow ie sierpnia 
br. o tw arte  zostaną zapi
sy do szkół wszelkiego ty 
pu dla pracujących. W ydzia-

110 liceów, 42 szkoły korespon
dencyjne, 7 tys. kursów  jęz. ro
syjskiego, 2,5 tys. zespołów czy
telniczych. Łącznie z uczniami 
kursów początkowego nauczania 
praw ie 400.000 robotn ików  i 
chłopów obejm ie w  tym  roku 
szkolnictwo dla dorosłych.

Pierwsza faza re k ru ta c ji do 
szkół dla dorosłych przebiegła w

do zdobycia zaszczytnego ty-
"  ■edzę. uczyć się, doskonalić w j Równolegle z a k ła d a n e j  szkoły I 
zawodzie wpada w metaskę u ■ d ja dorosłych przy PG R-ach.: 
fabrykanta, traci pracę i Chleb P O M . a c h  spółdzielniach pro- z
Kap ita listom  trzeba ty lko  n ie - ; dukcy jnvch , k tóre um ożliw ią analfabetyzm u obserwować mo 
uświadomionego, taniego robot- d7;esiątkom tysięcy chłopów

zakładów pracy przeprowadzono ły  O światy przy radach na- 
\ narady oświatowe, w  których ! rod_ ° ^ . h:  j 7; ! k!ado_we-

Również w  dziedzinie w a lk i i b ra li udzia ł przedstawiciele m i- 
niebezpieczeństwem wtórnego msterstw,^ zarządów g owi yc

organizacji społecznych i zw.

nika. Trzeba siły roboczej, nic 
w ięcej.

W Polsce Ludowej państwo 
otw iera  przed każdym pracow
n ik iem  nieograniczone m ożli
wości rozwoju.

Każdy pracow nik w  w ieku 
do 30 lat. k tó ry  nie ma ukoń
czonych 7 klas szkoły podsta
wow ej, ma prawo do nauki w

podnieść swoje kw a lifika c je , 
rozszerzyć horyzont ku ltu ra lny , 
a nade wszystko zapobiegną cią
gle jeszcze realnem u w  spora
dycznych wypadkach naw ro to
w i analfabetyzm u. Dużą ro lę na 
wsi odgryw ają  także szkoły 
korespondencyjne.

Doświadczenia ubiegłego roku 
wskazują, że nie wszystkie za
kłady pracy zdają sobie sprawę

żna w n iektórych dużych zakła
dach pracy z jaw isko dem ob ili
zacji. M im o narad i konferencji 
nie rozwiązano tego zagadnie
nia na Nowej Hucie. B rakiem  
zainteresowania wykazała się 
huta „Szczecin“ , gdzie n ik t nie 
uzupełnia nauki w  zakresie

zawodowych. W w yn iku  narad 
powołano kom isje rekru tacyjne, 
przy współudziale rady zakłado
w ej i organizacji społecznych. 
W w ielu . zakładach działa ją 
t ró jk i rekru tacyjne, które prze
prowadzają indyw idua lne roz
m owy z kandydatam i. T ró jk i ta- 

ZM P wszkoły podstawowej. K urs  dla i hie zorganizowało R 
ostatn ich 15 analfabetów w  hu-1 Żyrardow ie. W zakładach im. 
cie „O strow iec“  rozpad! się na j S talina w  Poznaniu zwerbowa- 
skutek b raku  poparcia ze stro - j  nj> dotąd 233 nowych kandyda- 

rady zakładowej i k ie ró w -j tow  szkoły. Dzięki włącze-
jednej ze szkól dla pracujących.

dzfeH°ś¡ęŁna°szko ln ic tw o^svste -! ze znaczenia szkoln ictwa dla do- j  h(ct w T a 'h u t^ W  Pafawagu na i “ ¡u ,si<5 ,do akc-h dobre
m ityczne  obejmujące szkoły rosłych. W ina leży tu m ew ątph - 1 k liczący 43 osoby uczęszcza I kom ite tów  party jnych , dob,e
S Ł t  S i e i  na w s i: w ie po stronie kom is ji k u ltu ra  -1 ty lk  ’ 10 L b .  Kopaln ia „C h ro -j w yn ik , dala ^ ^ hk ° fet  
i Fc-ea dla pracujących w m ia- i no-oswtatowych przy radach za- hyy.. 7 116 analfabetów  poniżej i ;-s ' le ! ia - w  zakładach elek
Stach, ogólnokształcące szkoły kładowych które nie um ia ły  , 50. go roku życia zw o ln iła  me'  i hw ^^e k s T rid ro w i-
stonma Feralnego kursy i ! przeprowadzić rek ru ta c ji, am chanicznie 108 analfabetów od dacb ; - L ^ ko w  A leksandrow i 
p u n k ty  nauczan ia^czą tkow ego. : zaopiekować się robotn ikam i o obow iązku uczenia się. W | ' f n I K S y  dl'a
zespeły czytelnicze, w reszcie . niepełnym  wykształceń,u. dzi> Częstochowie, Gdańsku brak , £  ̂ Dzień
kursy masowego nauczania do- j i ta k kopalnia „Z aw adzk i" nie w  ogolę zespołów czyte ln iczych .. 1^5 ■ absolwen-
roslych jęz. rosyjskiego. posyła do szkoły ani jednego ro- i _ Zadania planu 6-letni_ego, ko- 1 Z , . L  nrzvbyło 140 o-

W ubiegłym  roku szkolnym i botnika. W kopalni „R a d lin “  nie nieczność przygotowania w ie l- j > T z ie id z ie ' przem awiali 
we wszystkich tych szkołach u- uczęszcza do is tn ie jącej na m ie j-: k ich kadr dla rozw ija jącego się ^ • a ,{ b • absolwenci szkół
czvło się około 150.000 osób. scu szkoły ani jeden członek j w  szybkim  tem pie p rze i^ rs łu  | j R e a ln ych , zaj-1 ryc

Szczególnie dużą rolę odgry- ZMP. To samo dzieje się w  hu- • dla budownictw a, dla wszystkich ^  ^ - .„w ie d z ia ln e  s ta-i w y
wa ją w szkoleniu dorosłych | cie „B a ildo n “ . We w rocław skim  ; dziedzin bujnie^

row nictw a zakładów pracy i o r
ganizacje party jne w inny  w 
tym  czasie przeprowadzać sze
roką akcję werbunkową, aby 
ja k  największa ilość ludzi pra
cy, k tórym  w a run k i w  Polsce 
sanacyjnej lub wo jna nie pozwo
l i ły  zdobyć odpowiedniego w y
kształcenia — złożyły podania na 
ręce kom is ji rekru tacy jnych , 
k tó re  powołane są przy każdej 
szkole.

Nigdy nie jest za późno na 
naukę. W ie lk ie  plany produk
cyjne, wzmacniające potencjał 
gospodarczy i obronny Polski 
Ludow ej, ziealizow'ane mogą 
być tylko, przez św iatłych i ro
zumnych pracow ników  — bu- 
dowmiczych now’ego ju tra .

„Trzeba pamiętać — m ów ił 
towarzysz B ie ru t na V I I  P lenum  
K C  PZPR — że chodzi nam nie 
tylko o siłę roboczą, lecz o silę 
roboczą wykwalifikowaną. Trze
ba więc, aby zagadnienia ma
sowego szkolenia, wyuczenia za
wodu i podniesienia kw alifika
cji, zarówno w  stosunku do sta- 

¡ rych robotników, jak i do no- 
zarówmo w stosunku dom ujący dziś odpowiedzialne sta- I w ych , , . .rozw ija jącego , ¿ dorosłych, jak i do młodzieży,nowiska.sokoły zakładowe i przyzakła- Pafawagu zgłosił się do szkoły j się życia s taw ia ją  przed szkol- . . .  .

dow e Liczba ich w  ub. roku i ty lk o  jeden uczeń. A przecież n ictw em  dla dorosłych now e .; Przodująca technika, Przodu- , tra ln e „
wzrosła z 6 do 103. Duże zakła- m im o zakreślonych granic w ie- poważne zadania. Plan na rok j jąca nauka radziecka pomaga
dy pracy, ja k  Stocznia Gdańska, I ku za zezwoleniem rad narodo-I 1952/53 przew iduje uruchom ię-I nam w yb itn ie  przy rea li acj a-

i stanęły jako zagadnienia cen-

LESZEK G O L IÑ S K I

Nowy numer 
„Nowych Dróa;“

Ukazał się nr. 8/38 „N ow ych 
Dróg“ . Treść num eru:

Bolesław Bierut — O K on
s ty tu c ji Polskie j R z e c z y p o s p o l i
te j Ludow ej (Przem ówienie w y 
głoszone na posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego 18 lipca  1952 
r.).

*
Artykuł wstępny — W  ob li

czu kam pan ii wyborczej
Stefan J ę d r y c h o w s k i  — Na

sze w ie lk ie  budow le duma i  
chluba narodu

Stefan R o z m a r y n  — Ustawa 
Wyborcza Polsk ie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej

Mieczysław Lesz — M echani
zacja gospodarki narodowej — 
droga do wzrostu dobrobytu na
rodu

Jan Izydorczyk — Nowy etap 
w  rozw oju N iem ieckie j Repu
b l ik i Dem okratycznej

Paweł Hoffman — O tego
rocznych nagrodach państwo
wych w  dziedzinie lite ra tu ry  i 
sztuki.

Z Ż Y C IA  P A R T II 
A . Alster, J. Andrzejewski —

O n iektó rych  zagadnieniach 
pracy p a rty jn e j (W zw iązku z 
rea lizacją uchw a ły K C  w  spra
w ie  wzrostu i regulowania 
składu pa rtii)

Edmund Pszczółkowski — Za
dania organ izacji pa rty jnych  
w  rea lizac ji zobowiązań wsi 

Głosy z terenu — Jak u ru 
chom iliśm y kom bajn  w  kopa ln i 
Zabrze-Zachód — Bernard Bug- 
dol, Jan Gumiński — w oj. ka 
tow ickie.

KONSULTACJE  
Juliusz Suchy — Przyczyny i 

cha rakter d rug ie j w o jn y  św ia
towej.
RECENZJE I  B IB L IO G R A FIA  

L. Grosfeld — „Polska w  ła 
tach kryzysu gospodarczego 
1929— 1933“  (rec. J.J.)

❖
Listy do redakcji

Na M okotow ie, u zbiegu u l i 
cy N a rbu tta  z al. N iepodleg ło
ści powstaje zespół budynków , 
w  k tó rym  znajdzie pomieszcze
nie nowa bursa dla studentów 
Szkoły G łównej Gospodarstwa 
W iejskiego. Prace budowlane 
przy wznoszeniu budynków  
bursy są już  poważnie zaawan
sowane. B lo k  zam ykający al.

N iepodległości osiągnął już  czę
ściowo m ury drugiego piętra.

Od k ilkuna s tu  dn i budowę 
prowadzi załoga M DM , k tó rą  
przejęła od Zjednoczenia n r 5. 
Z uwagi na szybko zbliżający 
się te rm in  oddania pierwszej 
c z ę ś c i b lo k u ,  z a ło g a  p r o w a d z i
roboty zgodnie z planem  i bez 
przestojów. (z)

O gzymsach (lo f ira n e k  n ik t  nic pamięla
W  W arszawie co dzień p rzy

byw a ją  nowe mieszkania, w p ro 
wadzają się do nich lokatorzy, 
a w  oknach domów nieraz jesz
cze ca łkow ic ie  p ie  wykończo
nych po jaw ia ją  się firan k i- A le 
w łaśnie z zawieszeniem tych f i 
ranek now i lokatorzy m ają po
ważne k łopo ty, bo w sklepach 
uspołecznionych nie można k u 
pić tak prostych rzeczy jak 
gzymsy do firanek. Są co p raw 
da w  sklepach p ryw atnych , ale

po odpowiednio słonych cenach. 
Chodzą więc ludzie, szukają 
gzymsów i k ln ą  w  duchu Cen
tra ln y  Zarząd Przem ysłu 
Drzewnego, CHPD oraz branżo
we spółdzielnie drzewne.

Jak widać, n ik t tam nie pa
mięta, że do zawieszenia f ira 
nek potrzebne są proste gzym 
sy, k tóre można w yproduko
wać nawet z odpadów. Trzeba 
ty lk o  pomyśleć. (*)

Jak realizować bony w czasie urlopów
W  z w ią z k u  t  l ic z n y m i p y ta n ia m i 

ko n s u m e n tó w  ja k  ró w n ie ż  częsty 
m i n ie p o ro z u m ie n ia m i p rz y  p o d e j
m o w a n iu  p rz y d z ia łó w  na b o n y  m ię - 
sno-tłuszczow e  p rzed  w y ja z d e m  na 
u r lo p y  M ie js k i H a n d e l M ięsem  po
in fo rm o w a ł nas ja k  s p ra w y  tc  na 
le ż y  z a ła tw ia ć .

Co n a jm n ie j na ty d z ie ń  p rzed  
rozpoczęc iem  u r lo p u , posiadacz bo
nu  p ra g n ą c y  p o d ją ć  c a ły  sw ó j p rz y 
d z ia ł p o w in ie n  zg łos ić  z a po trzeb o 
w a n ie  na w y d a n ie  m ięsa i  tłu szczu

za o k re s  u r lo p o w y  u k ie ro w n ik a  
s k le p u , w  k tó ry m  b o n y  z o s ta ły  za
re je s tro w a n e . N a le ży  p rz y  ty m  
p rz e d s ta w ić  k a r tę  u r lo p o w ą . Osoby 
w y je ż d ż a ją c e  z ro d z in ą  oprócz  k a r 
ty  u r lo p o w e j p rz e d s ta w ia ją  za św ia d 
czenie  ra d y  m ie js c o w e j s tw ie rd z a 
ją c e  w y ja z d  z ro d z in ą .

Po z a ła tw ie n iu  ty c h  fo rm a ln o ś c i 
k o n s u m e n t o trz y m a  n a le żn y  m u 
p rz y d z ia ł m ięsa 1 tłu szczu  za o k ie n  
u r lo p u  w  te rm in ie  u zgo d n io n y m  ze 
sk lepem .

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „ P o w ró t  p o s ła "  — 

g. 19. L e tn i  —• „W a c h la rz "  — g. 19.15. 
N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  z a lo ta c h “ — 
g. 19. N o w y  — ,,U czone b ia ło g ło w y "  
— g. 19. P ow szechny — ,,G odzien  
l i to ś c i" .  — g. 19.

K I N A

M o s k w a  — „ A n to n i  Iw a n o w i cz
g n ie w a  s ię “  -  g. 17, ■ 19, 91. 
a h m  — „ D i t t a “  — g. 16.30, 18.39,
20.30. P ra h a  — „W ilh e lm  T e ll 
17, 19, 21. Ś ląsk  -  „ P u s te ln y / a r 
m e ń ska “  — se ria  I I  — g-
A t la n t ic  — „N a rze czo n a
m e n ii“  — g. 11, 16. 18;. »>•

16, 18, 20. 
z T u r k -  
p o lo n ia —

„S e k re ta rz  R e jk o m u “  — &■
18.30. 20.30. S to lic a  -  >'A ]Y : lav ’ M a ła - <r i a i o on w —Z  — „ M u iy  M a ia -g. 16, 18, J 20. W *  j  __ p o d
p a g i"  — g. Ku..18’ 2U- j  1fiJ 1R 9n
n iebem  S y c y lii*  _ £• ’
O cho ta  — „M a łż e ń s tw o  a k t 0 ^ 1 “  
i/ iR ia 20 S y re na  — „K a w a le r  
Z ło te i G w ia z d y "  — g* 16. 18.15, *0.3».
Tecya _ M a ły  p a r ty z a n t — g. 16,
13 20. L o tn ik  -  „C y g a ń s k i ta b o r “ -  
g. 17, 19.

P O R A N K I

A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g, 
13 P o lo n ia  — „K o n c e r t  B e e th ove - 
„¿1. _  g . 14.30. S y re na  — „S ą d  h o 
n o ro w y "  — g- .

Cena b ile tó w  na  p o ra n k i w y n o s i
1.35 zł.

R A D I O

S K O D A  20 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  — fa l i  1322 m . 

U w a g a ! S ta c ja  czyn na  od g od z in y  
15.25. P ro g ra m  d n ia  15.25, W ia d o 
m ośc i 16.00, 20.00, 23.00.

15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n 
c e r t O rk . R ózg i. W ro c ła w s k ie j P  B- 
p .d . T . s e re d jm s k ie g o , 17.00 P iękn e  
g łosy , 17.15 G łos m a ją  k o b ie ty ,  17.25 
U lu b io n e  m e lo d ie  w  w y k . S ekste tu  
P . r . 18.00 „N a  sz e ro k im  ś w ię c ie " , 
18.20 K o n c e r t  ś ro d o w y , 19.20 A u d . 
l ite ra c k a , 19.40 K o n c e r t  C hó ru  i 
O rk . P . R. P-d. J. K o ła c z k o w s k ie g o , 
20.26 W ia d . sp o rto w e , 20.30 M u z y 

k a  taneczna , 20.45 A u d . d la  w s i, 
21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i w  w y k . 
p  Łoboza, 21.30 O d p o w ie dz i la l i  
49, 21.40 „P a m ią tk a  z C e lu lo z y “  — 
ode. pow . I .  N e w e r ly , 22.00 A u d . z 
c y k lu : „N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a 
m e ra ln e  — K . D ebussy: K w a r te t  
s m y c z k o w y , 22.35 M u z y k a  ro z ry w 
ko w a .

p ro g ra m  I I  — na  fa l i  357 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 14.11, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7,00. 7.55, 12.04, 14.00, 
17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.20 P ieśn i i  tańce  ra d z ie c k ie , 7.35 
P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w . 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.30 
A u d . d la  obozów  1 k o lo n i i  le tn ic h . 
8.52 P rz e rw a , 10.00 M u z y k a  o p e re t
k o w a , 10.35 K o n c e r t k a m e ra ln y  w y k . 
S t. B o c k a  — sk rz y p c e , 10.55 „ M i 
łość w  o pa la c h “  — fra g m . p ow . 
T . T . Jeża, 11.15 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty ,  12.15 
W ieś ta ń c z y  i  śp iew a , 12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 Na sw o js k ą  n u tę , 13.15 
In fo rm a c je . 13.20 K o n c e r t  M u z y k i 
P o ls k ie j w  w y k . C hó ru  i  O rk . Ł ó d z 
k ie j R ózg i. P. R. p .d . H . D eb ich a , 
14.15 R e c ita l śp ie w a czy  A . K lo n o w 
sk ieg o  — te n o r, 14.30 K o n c e r t  O rk . 
R ózg i. S zczec ińsk ie j P .R . p .d . W l. 
G ó rzyń sk ie g o , 15.10 „N ie b ie s k ie  .b ły 
s k a w ic e “  — o pow . M . G e ra s im o w a , 
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 P ieśn i 
N a w ro c k ie g o  i  N ie w ia d o m s k ie g o  w  
w y k . M . N a m y s ło w s k ie j,  16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a , 16.42 
U tw o ry  na o b ó j w  \ v y k .  C h lu p k i. 
17.05 P ogadanka  s p o rto w a , 17.15 M u 
z y k a  lu d o w a , 17.45 U czm y  się jęz . 
ro s y js k ie g o , 18.00 P o p u la rn y  k o n 
c e r t s o lis tó w , 18.30 M u z y k a , 18.50 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  K r a 
k o w s k ie j O rk . P. R. p.d. J . G e rta , 
20.40 „ J o k k m o k k "  — ode. opow . 
T . B re z y , 21.26 W ia d . sp o rto w e . 21.30 
M u z y k a  p o p u la rn a , 21.45 A u d . l i t e 
ra cka , 22.20 R epo rtaż  z W yśc igu  K o 
la rs k ie g o  D oo ko ła  P o ls k i, 22.30 M u 
zyka , 23.00 S m etana — I  a k t z op. 
„S p rz e d a n a  N a rze czo n a ".
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